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Piątek, 16 Lutego 1883. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półroeznie 8 zł., 
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., Z 
ię 


Przewodnik naukowy i literze 


otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko € z 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, éwieréroezni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. A wszystkie agencye anonsów; 
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kwartalnie 4 zł., mie- 


cznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej 
którzy prenumerują od 1 stycznia do 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
C. k. Ministerstwo handlu i król. węg. 
Ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i han- 
dlu udzieliły dnia 27 grudnia 1882 r. Hen- 
rykowi Ćwiklińskiemu i Henrykowi Bo- 
romirowi Narolskiemu, urzędnikom pry- 
watnym we Lwowie, wyłącznego przywileju 
na wynalazek samoporuszającego Się wozu 
na przeciąg jednego roku. Opis przywileju, 
o którego zachowanie w tajemnicy upraszano, 
jest przechowany w e. k. archiwum przy- 
wilejów. 


Dnia 22 stycznia 1888 roku wydana i 
rozesłana została z ekonomatu e. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie część [I dziennika ustaw i 
rozporządzeń krajowych. 

Część ta zawiera : 

Nr. 5. Rozporządzenie e. k. Ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1882 r., 

1. 18.400, ustanawiające cennik leków na 


rok 1888. 
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Lwów, 16 lutego. 


Francya ciągle trzyma w naprę- 
żeniu uwagę świata politycznego. Co- 
dziennie niemal zachodzi pewna zmia- 
na w sytuacyi, ale zawsze trwa ona 
tak krótko, że niepodobna oprzeć na 
niej jakiegokolwiek horoskopu. Wczo- 
raj n. p. zdawało się, że gęste chmu- 
ry na horyzoncie wewnętrznej polityki 
ziczynają rozsuwać się powoli, że da 
się skleić gabinet trwalszy cokolwiek 
od poprzedniego, że wreszcie Izba za- 
dowelona uchwałą senatu jako pewnym 
rodzajem satysfakcyi, wyleczy się z ter 
rorystycznych aspiracyj. Nie minęło 
24 godzin, a wszystkie te nadzieje zo- 
stały zawiedzione. Rozbiły się kombi- 
nacye z Ferrym i Freycinetem, nie ma 
widoków utworzenia trwałego gabine- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


rzemyk 


tu, Izba stanęła nieprzyjaźnie przeciw | jest inny symptom, świadczący o znie- 


senatowi, Floquet tryumfuje już ze 
swoim projektem w komisyi — jednem 
słowem horyzont. znowu się zasłonił 
chmurami gęstemi i groźnemi. Hr. 
Chambord nie opuszcza Austryi a ks. 
Napoleon bawi w Londynie, ale dla 
jednego i drugiego „pracują tymczasem 
republikanie bezwiednie i lepiej, niż 
legitymiści i bonapartyści. 

Szczególnie ks. Napoleon wyszedł 
wybornie na nieudolnym i śmiesznym 
zapędzie trzeciej republiki do terrory- 
zmu. Tanim kosztem odbył próbę wię- 
zienną, która zdaje się leżeć w trady- 
cyach i fatalizmie Napoleonidów, w 
przerażeniu kół rządowych znalazł dla 
swego manifestu stokroć lepszą rekla- 
mę, aniżeli w całej prasie imperyali- 
stycznej , wreszcie znalazł utorowaną 
przez republikę drogę do pojednania 
sie z cesarzową Eugenia. Wiele to 
znaczy, że dzięki więzieniu wcale nie- 
przykremu ks. Napoleon z pretenden- 
ta systematycznie dotąd wyśmiewane- 
go, stał się nagle pretendentem już po- 
ważniejszym, więcej jednak jeszcze zna- 
czy jego zbliżenie, się co cesarzowej 
Eugenii. Tym krokiem bowiem ks. Na- 
poleon wytrąca broń z ręki tym prze- 
ciwnikom swoim, którzy straciwszy w 
księciu Ludwiku Napoleonie swój ide- 


ał polityczny, szukali w synach księ- | 


cia Hieronima Napoleona spadkobier 
ców idei napoleońskiej, uważając ojca 
za niegodnego tej roli. Jako przeci- 
wnik cesarzowej Eugenii książę Hie- 
ronim Napoleon był niesympatycznym 
dla Rouherzystów, otaczających wdowę 
po Napoleonie III pewnym pietyzmem. 
Odpada dziś i ten powód niełaski, a 
Rouher stanowi powagę, przed którą 
w danym razie ukorzy się nawet Cas- 
sagnac. Jeżeli za pośrednictwem cesa- 
rzowej Eugenii ks. Hieronim Napole- 
on pozyska dla swej sprawy Rouhera, 
szanse jego wzrosną w dwójnasób. 
Groźniejszym jeszeze dla republiki 


cierpliwieniu się klasy kupieckiej i 
przemysłowej. Owa petycya, wręczona 
imieniem kupców i przemysłowców 
prezydentowi Grevy, stanowi ciężkie 
oskarżenie przeciw republice, która 


nie umie wytworzyć stałego rządu i| 


ciągłemi przesileniami sprowadza klę- 
ski materyalne na Francyę. Gambet- 
tyści z tryumfem podnosili, że repu- 
blika więcej zdziałała dla dobrobytu 
niż cesarstwo a tymczasem przeczy 
temu stanowczo nietylko budżet z pier- 
wszym niedoborem, lecz także i pety- 
cye klas najkompetentniejszych do są- 
du, czy dobrobyt kwitnie lub upada. 
Prezydent przyznał deputacyi słuszność 
i przyrzekł zaradzenie złemu. Przyzna- 


nie znaczy bardzo wiele bo wziac | 


nia oskarżenie, a obietnica zaradzenia 
złemu nie zatrze przygnębiającego wra- 
żenia. Opinia publiczna we Francyi i 
zagranicą święcie jest przekonana o 
lojalności i najlepszych chęciąch pre- 
zydenta republiki, ale nie dowierza 
jego energii i nie widzi w jego oto- 
czeniu nikogo, ktoby podołać mógł 
trudnościom sytuacyi. Już i Freycinet 
odrzucił misyę utworzenia nowego 
gabinetu, a na Freycinecie opierały 
się wszelkie nadzieje prezydenta. 
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(zynności Rady Wydzial krajowa 


za czas od | sierpnia do 31 grudnia 
1882 roku. 


(Ciąg dalszy.) 

Zarządzono zorganizowanie robót około 
osuszenia łąk folwarku Dublańskiego izdrew- 
wania pól na r. 1883 oraz zestawienie kosz- 
tów takichże robót, zamierzonych w r. 1884. 
Upoważniono przełożonego obszaru dwor- 
skiego w Dublanach do złożenia deklaracji, 
mocą której tenże obszar zobowiązuje się na 
rzecz kolei Lwów-Zółkiew-Rawa odstąpić 
bezpłatnie grunt potrzebny pod tor kolejowy 
i stacyę, oraz dostarczyć cegły do budowy 
stacyi po cenie produkcyi pod warunkiem, 


że w pobliżu zabudowań szkolnych będzie 
przystanek kolejowy. i 

Wydział krajowy przyznał z corocznie 
przez Sejm do budżetu wstawionej specyal- 
nej dotacyi stypendya uczniom e. k, akade- 
mii rolniczej w Wiedniu: 1) Hilaremu Foll- 
prechtowi i Michałowi Martyńcowi po 
zł. 2) Janowi Ficałowiezowi i Janowi Koss- 
nie po 150 zł. 

Udzielono p. Leopoldowi Przelomskie- 
mu, uczniowie kursu gorzelniczego w Du- 
blanuch, zasiłku w kwocie 180 zł. na od- 
bycie sześciomiesięcznej praktyki gorzelniczej 
w gorzelni Tyczyńskiej. 

Zawiadomiono p. Stanisława Tarnaw- 
skiego, że Sejm krajowy przyznał mu na do- 
kończenie wykształcenia w zawodzie piwo- 
warskim zasiłek w kwocie 300 zł. 

Udano się doe.k ?rezydyum Namiest- 
nictwa z prośbą, ażeby e. k. Rząd udzielił 
materyalnego poparcia pracy podjętej przez 
j p. dr. Maksymiliana Nowickiego w celu zba- 
dania imiennietwa i rozsiedlenia ryb w kraju. 
Zawezwano wydziały powiatowe, ażeby przed- 
łożyły uwagi swe w przedmiocie wypraco- 
wanego przez krajowe Towarzystwo rybackie 
projektu rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o niektórych środkach ku podniesie- 
niu rybactwa na wodach śródkrajowych. 

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Prezydyum Namiestnietwa, podług której 
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył u- 
dzielić najmiłościwej Najwyższej sankcyi u- 
chwalonemu przez Sejm krajowy projektowi 
ustawy o niektórych środkach ku podniesie- 
niu rybactwa na wodach śródkrajowych, oraz 
zamianowano delegatami Wydziału krajowego 
do zwołanej przez e. k. Namiestnictwo an- 
kiety w sprawie przepisów wykonawczych do 
ustawy powyższej pp. dra Józefa Wereszczyń- 


skiego, członka Wydziału krajowego, i Ed- 
munda Mochnackiego, radcę Wydziału kra- 
jowego. 


Udzielono c. k. Namiestnictwu uchwały 
Sejmu krajowego z d. 25 września 1882 w 
sprawie zalesienia wydm piasczystych w po- 
wiatach Jaworowskim i Mościskim, oraz za- 
wezwano wydział pow. w Mościskach, ażeby 
starał się wyjednać u Rady powiatowej roczną 
subwencyę w kwocie 120 zł. na pokrycie 
kosztów podróży leśnika, do przeprowadze- 
nia robót około zalesienia wydmisk w powie- 
cle tamtejszym. 

Udzielono e. k. Prezydyum  Namiest- 
nietwa niezałatwioną przez Sejm krajowy 
petycyę wydziału pow. w Kolbuszowie o 
subwencyę na zalesienie wydm piasczystych 
w tymże powiecie z prośbą, aby e. k. Pre- 
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Mickiewicz w okresie Dziadów 


PAPA 


Ji 
(Ciąg dalszy.) 


Zresztą zdaje się, że zerwanie z Marylą 
nie było zupełne. Nie mieli widywać się Z $0- 
bą, ale pisywali do siebie listy, Tak przynaj- 
mniej każą nam wierzyć dwa urywki z li- 
stów Maryli, o których wyżej była już mo- 
wa. Pierwszy z nich nosi datę 20 lutego r. 
1821 i zaczyna się od tych słów: „Chciej 
dołączyć w swym liście wyjątki niektóre z 
Chateaubrianda (jakieś raz napisał) i oraz 
swe własne spostrzeżenia nad Martyrą*. 

Z tych słów trzeba wnosić, że ten list, 
pisany w parę tygodni po ślubie Maryli, nie 
był początkiem korespondencyi, ale dalszem 
jej ogniwem, że zatem i bezpośrednio przed 
ślubem korespondowała Maryla z Adamem. 

Bądź co bądź. zdaje się, że Adam nie 
był przygotowany na tak szybką katastrofę 
miłośnaą, jaką był dla niego ślub Maryli. 
Wiemy też od Pomejki, że ślub został przy- 
spieszony, jakkolwiek powodów tego przy- 
spieszenia Domejko nie podaje. „Byłoby zby- 
tecznie, powiada on, wchodzić w szczegóły 
i tajemnice domowe, familijne, które się przy- 
czyniły do przyspieszenia ślubu. Huk, zjazdy 
swatowskie, polowania i zabawy, których tyl- 
ko Marya nie podzielała, zagłuszyły wszel- 
ką rozwagę, nie dały widzieć nawet najbliż- 
szym i najzaufańszym w rodzinie, eo było 
w tem weselu najsmutniejszego i co goto- 
wało cierpienia na przyszłość." 
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„Od ślubu Maryli zmienia się koloryt ! krzepi i oświeca drogę. Szczęśliwy i ten, kto | Będą łzy na szaleństwo, na niewdzięczność 
uczuć, grających w poezyi Adama. W Du- | nie poznał piękności i w samej tylko się „lubo- BELT. [skarga ! 
darzu, jak to już widzieliśmy, łagodna i lek- | wał enocie*; doprowadzi go ona do spokoj- | Bo wam mniej widne te czarne chmurzyska ; 


ka przedtem rezygnacya, żałobną chmurą po- 
wieka horyzont uczuć poety. Ale to tyl- 
ko cisza ponura przed burzą, jaka nieba- 
wem miałą zawrzeć w piersiach i w poezyi 
Adama. Pierwszym grzmotem, zwiastującym 
burzę, jest wiersz p. t. Żeglarz, pisany w parę 
miesięcy po ślubie Maryli, 17 kwietnia 1821. 

„ Zupełnie nowe tony dźwięczą w tym 
wierszu, zupełnie nowy duch z niego wieje. 
Duch to bajrońsko-szekspirowski, odrazu po- 
znać go można. Brytanomania, o której w rok 
potem pisał poeta do Malewskiego, tu już 
ma swoje początki. Ślub Maryli pogasił w 
sereu Adama resztki nadziei, jakie tam je- 
szeze tlały; nastrojony posępnie zaczął pić 
cheiwem uchem posępne tony brytańskich 
wieszczów i z wezbranej piersi odwtórował im 
naprzód w Zeglarzu. 

W postaci żeglarza, walczącego z wi- 
chrami i falą i nie mogącego dobić się do 
brzegu , przedstawie poeta siebie, stan swo- 
ich uczuć, swego usposobienia. Jest to stan 
zniechęcenia do życia, w którem nagle po- 
gasły dlań wszystkie światła. W tem znie- 
chęceniu rodzą się myśli samobójcze: war- 
toż żyć dłużej, kiedy nie ma poco? kiedy 
dalsze życie będzie tylko nieużytecznym ba- 
Jastem cierpienia? To też żeglarz stawia so- 
bie na początku pytanie : 


Nie można płynąć, cofnąć niepodobna biegu ! 
A więc porzucić korab żywota? — 


Szczęśliwy ten, woła dalej poeta , ko- 
mu w żegludze życia przewodniczą piękność 


‘i cnota! Tamta osładza i ozdabia życie, ta 
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nej przystani. Ale komu piękność całe po- 
każe oblicze — 


Potem śród drogi zdradliwa odlata, 

Nadziei z sobą mary unosząc zwodnicze: 
Ach, jakaż później czezość w obszarach świata! 
Już nie dość krzepią i Cnoty słodycze, 


Zamiast Piękności niebieskiego wschodu , 
Walczyć z ustawną burzą, jęczeć pośród cienia; 
Zamiast serc czułych, trącać o pierś z lodu, 
Zamiast jej rączek, chwytać za ręce z ka- 

[mienia , 
I długo śród takiego nie ustać zawodu ? 


Zawód tak trudny zakończyć tak snadnie! 
Nie będziem dłużej ćmieni, więcej kołatani — 
Lecz wszystkoż z nami w tych falach prze- 
[padnie ? 
Czyli kto raz wrzucony do bytu otchłani, 
Nie zdoła z niej wylecieć, ani zginąć na dnie? 


Co żyje. niknie: tak na mnie świat woła — 

Za cóż głos ten wewnętrznej wiary nie wy- 
[ziębi : 

Źe gwiazda ducha zagasnąć nie zdoła ; 

I raz rzucona, krąży po niezmiernej głębi!, 

Póki czas wieczne toczyć będzie koła! 


Któż to krzyknął od lądu? jakie słychać żale? 
Wyż to o bracia moi, przyjaciele moi, 
Dotąd stoicie na nadbrzeżnej skale; 

I tak się oko wasze znużenia nie boi, 

Że aż dotąd patrzycie na mnie i me fale? 


Jeżli się rzucę, kędy rozpacz ciska, 


Nie słychać zdala wichru, co tu liny targa, 
Grom, co tu bije, dla was tylko błyska ! — 


I razem ze mną, pod strzałami gromu, 

Co czuję, inni uczuć chcieliby daremnie! 

Sąd nasz, prócz Boga, nie dany nikomu; 

Chcąc mnie sądzić, nie zemną trzeba być, lecz 
[we mnie. 

Ja płynę dalej — wy idźcie do domu. 


Przytoczyłem prawie cały ten wiersz, 
ponieważ;nie można mówić o nim, nie przypo- 
mniawszy go, a streszczać go niepodobna. 
Piękność i cnota przewodniczyły dotąd poe- 
cie w jego życiu młodzieńczem; piękność — 
to Maryla, to jej miłość; enota — to zapał 
filareeki. Ale kiedy piękność zdradliwa odle- 
ciała, kiedy miłość z puhara słodyczy za- 
mieniła się w źródło cierpień i goryczy, wów- 
czas i zapał filarecki przygasł w poecie, prze- 
stał go krzepić i zagrzewać i aiezdolny był 
zapełnić tej czczości, jaka się otwarła przed 
nim „w obszarach świata“. Wówczas zjawili 
się doradcy: Werther, nieprawy syn Goe- 
thego, tak mało podobny do swego ojca, 
Hamlet i posępni bohaterowie Bajrona. Ka- 
żdy z nich po swojemu mówił o czezości 
życia, a pierwszy z nich przykładem poka- 
zywał, jak się z niej wyzwolić. Samobójcze 
tedy myśli krążyły po głowie poety i szedł 
on po radę do Hamleta, który w sławnym 
monologu swoim roztrząsa pytanie: czy le- 
piej znosić „lekceważonej miłości męczarnie*, 
czyli „uwolnić się od nich kawałkiem żela- 
tza?“ i kończy rozmyślania swoje tą uwagą 


zydyum zarządziło zbadanie sprawy, aewen- 


tualnie wyjednało na przeprowadzenie pro- 
jektowanego zalesienia pomoc ze skarbu 
państwa. 


Wskutek uchwały Sejmu krajowego w 
sprawie petycyi p. Cypryana Ciepanowskiego 
o subwencyę na odbycie prób gaszenia po- 
żarów za pomocą wynalezionych przez pe- 
tenta ogniochronnych płyt ze słomy i szu- 
waru zawezwano komitety Towarzystwa go- 
spodarskiego,, dyrekcyę Towarzystwa wz. u- 
bezpieczeń w Krakowie i komendy straży 
ogniowych we Lwowie i Krakowie do obja- 
wienia zdania w sprawie powyższej. 

Na prośbę mieszczan gliniańskich po- 
stanowiono wysłać kosztem funduszu krajo- 
wego inżyniera biura melioracyjnego do Gli- 
nian w celu zbadania na miejscu projektu 
melioracyi łąk i zawiązania spółki wodnej. 

Przesłano e. k. Namiestnietwu sprawo- 
zdanie techniczne biura melioracyjnego w 
sprawie projektowanej spółki wodnej do re- 
gulacyi rzeki Łomnicy w powiecie dolin- 
skim. 

Uchwalono pokryć z funduszu krajo- 
wego koszta podróży i dyety funkcyonaryu- 
szów biura melioracyjnego spowodowane wy- 
jazdem w sprawie spółki wodnej Mrowelskiej 
w powiecie rzeszowskiim. 

W skutek petycji tymczasowego komi- 
tetu dla zawiązania spółki do uregulowania 
biegu wody rzeki Gniłej Lipy w powiecie 
przemyślańskim, postanowiono udzielić bez- 
płatnej pomocy biura melioracyjnego do wy 
pracowania planów i kosztorysu projektowa- 
nej melioracji. 

W skutek petycyi wydziału spółki wo- 
dnej dla regulacyi odpływu wód do Wisły 
pomiędzy Burosową a Tonią o subwencyę na 
melioracyę przez spółkę podjęta, postanowio- 
no zbadać na miejscu, o ile wylewy i ko- 
szta wywłaszczenia gruntów spowodowały 
przekroczenie sumy kosztorysowej. 

Udzielono stowarzyszeniu „Spójnia* we 
Lwowie dalszego zasiłku w kwocie 400 zł. 
na popieranie przemysłu tkackiego, oraz wy- 
stosowano do c. k. Prezydyum Namiestni- 
etwa prośbę, ażeby wyjednało u e. k. Mini- 
sterstwa oświecenia dla p. Edwarda Augu- 
stynka, dyrektora ce. k. szkoły tkackiej w Jae- 
gerndorf na Szląsku, pozwolenie do działa- 
nia w porozumienu z wspomnianem stowa- 
rzyszeniem. 

Uwzględniajac prośbę p. M. Heydenrei- 
cha, właściciela zakładu wyrobów pończo- 
szkowych we Lwowie, postanowiono przy- 
czynić się do pokrycia kosztów najmu loka- 
lu dla zakładu powyższego jednorazowym 
zasiłkiem w kwocie 100 zł., oraz udzieląć p. 
Heydenreichowi przez dalsze pół roku, po- 
cząwszy od | grudnia 1882, miesięcznie po 
50 zł. na częściowe pokrycie płacy robotni- 
ka francuskiego a po 120 zł. na premie dla 
robotników i robotnic zatrudnionych w za- 
kładzie. 

W skutek podania p. Barbary Darow- 
skiej z Krakowa uchwalono udzielić petentce 
na rozszerzenie jej zakładu robót kościelnych 
i haftów pożyczki bezprocentowej w kwocie 
2000 zł., spłacalnej w dziesięciu ratach pół- 
rocznych po 200 zł. począwszy od pierwsze- 
go stycznia 1884 pod warunkiem, że poży- 
czka powyższa znajdzie dostateczne zabezpie- 
czenie na realności p. Darowskiej. 

Załatwiając wniesioną do Sejmu krajo- 
wego petycyę towarzystwa materyałów suro- 


wych garnearskich w Kołomyi, stowarzysze- ' 


pi 


nia zaregestrowanego z ograniczoną trzy- 
krotna poręką, postanowiono udzielić temuż 
towarzystwu zasiłek jednorazowy w kwocie 
100 zł. na koszta zarządu, oraz pożyczkę w 
kwocie 1.80 zł, na 3 od sta, zwrotną w 
ośmiu ratach półrocznych, począwszy od 1l 
stycznia 1884. 

Udzielono Spółee handlu skór w Ru- 
dkach, stowarzyszeniu zaregestrowanemu z 
nieograniezoną poręką, zasiłek w kwocie 100 


| 


ło mu najwyższe uznanie przez powołanie 
do tej wys. Izby. Niestety, przez krótki tylko 
czas dano mu było działać wspólnie z nami 
i oto dziś już przychodzi nam poświęcić za- 
szezytne wspomnienie jemu, jego działalno- 
ści politycznej i jego pracom naukowym." 
Dalej poświęca prezes wspomnienia zmarłym 
członkom hr. Wrbnie i generałowi broni 
Hauslabowi. Izba uczciła pamięć zmarłych 
przez powstanie z miejsc. 


zł. ma urządzenie sklepu. P. Stanisław Polanowski, tudzież 
W skutek petycyi towarzystwa tkaczów | bar. Risenfels, dziś po raz pierwszy o- 
w Kossowie, stowarzyszenia zaregestrowane- | beeni, składają przyrzeczenie na konsty- 
go z ograniczoną poręka, która to petycję | tueyę. 
Sejm krajowy przekazał był Wydziałowi kra- | Na porządku dziennym drugie czytanie 
jowemu do dokładnego zbadania i ewentu- uchwalonej przez Izbę poselską noweli prze- 
elnego uwzględnienia, zawezwano towarzy- | mysłowej. Komisya wnosi przyjąć nowelę z 
stwo to do szczegółowego uzasadnienia pro- | niektóremi zmianami. 
śby o zasiłek i pożyczkę z funduszu krajo- Sprawozdawca komisyi hr. Blome za- 
wego. gaja obrady niedługiem, ale najwybitniejszem 
Na prośbę dyrekcyi towarzystwa tka- | w dyskusyi dzisiejszej przemówieniem, któ- 
czów w Korczynie, wyznaczono dla Marcina |re z tego wględu podajemy tu prawie w 
Brzęka, wysłanego przez powyższe towarzy- | całości: 
stwo na naukę do szkoły tkackiej w Po- W całym Świecie czuć prąd ku refor- 
berce, stypendyum o rocznych 200 złr. na | mie społecznej, który opanowuje wszelką 
dwa lata. pracę duchową. Jakkolwiek rozmaicie się ob- 
Na podstawie preliminarza  przedłożo- | jawia pod wpływem rozmaitych stosunków 
nego przez zarząd szkoly koszykarstwa w | politycznych, w jednem jest zgodny: polega 
Jarosławiu wyznaczono dla szkoły tej nad- | na mniej lub więcej jasnej świadomości, że 
zwyczajny zasiłek w kwocie 130 złr. na za- | dzisiejsze społeczeństwo nasze w Europie 
kupno maszyny do strugania łoziny i war- | potrzebuje nowego podziału organicznego, 
statu stolarskiego oraz dotacyę na utrzyma- | jeśli się je chce uchronić od zupełnego roz- 
nie szkoły w r. 1888 w kwocie 1000 złr. kładu, od upadku materyalnego i moralnego. 
Po nadejściu doniesienia, że w kra- | Tem tłómaczy się dążność nawiązywania re- 
kowskiem seminaryum nauczycielskiem żeń- | form do tradycyj historycznych, z któremi 
skiem otwarte zostały kursą malowania na | zerwano na rzecz pewnych interesów. Upa- 
porcelanie i roboty kwiatów sztucznych z dek społeczeństwa nastaje, gdy bogactwo a 
dniem 5 września 1882, wypłacono dyrekeyi | ubóstwo bezpośrednio stawają jedno obok 
tegoż seminaryum subwencyę przyznaną na drugiego, gdy panować zaczyna oligarchia 
pokrycie kosztów utrzymania kursów po- kapitału. Podobnemi objawami nacechowane 
wyższych w roku szkolnym 1881/83 w kwo- | są okresy upadku ludów starożytnych, Po- 
cie 500 złr. równanie czasów dzisiejszych z analogiczne- 
Uchwalono założyć szkołę koronkarską | mi epokami czasów „dawnych jest bardzo 
w Zakopanem i zarządzono wyszukanie lo- | pouczające; unikać jednak trzeba przytem 
kalu na pomieszczenie tej szkoły. tego błędu, żeby w każdym wypadku z po- 
Zatwierdzono plan organizacyi szkoły | dobnych założeń faktycznych „obawiać się 
koronkarskiej w Kańczudze i wypłacono wy- | podobnych następstw i porzucać wszelką na- 
działowi powiatowemu w Łańcucie zasiłek | dzieję ocalenia. | 
przyznany na założenie szkoły w kwocie , Rozpoznawanie naszej choroby społecz- 
300 złr. oraz kwotę 100 złr. w. a. na utrzy- | nej naprowadza obserwatora, jak wiadomo, 
manie szkoły przez czas od | września do | Zawsze na rewolucyę francuską. Skutki jej 
końca roku 1882. Zarazem zamianowano |rozpostarły się mniej więcej na cały lad 


delegatem Wydziału krajowego w komitecie | stały i Sprowadziły panowanie systemów i 


nadzorczym i administracyjnym szkoły p. | ekonomicznych, które są jakby na zamówie- 
Karola hr. Scipio. nie przykrojone dla niektórych tylko klas 
(Dokończenie nastąpi ) ludności. Hasłem jej była wolność par excel- 

lence, przezco jednak rozumiała zniweczenie 

=== | prawa i wolności wszystkich stanów i spro 
wadziła nieograniczoną wolność dla kapitału 
pieniężnego, na rzecz którego 
wszelkie zapory, jakie przedtem osłaniały 
chłopa i praeujacego mieszczanina , i pod- 
trzymywały te stany w ich właściwościach. 

Ztąd występuje pauperyzm po jednej, kapi- 


Rada państwa. 


(LXXI posiedzenie Izby wyższej). 


Gazety Lwowskiej). Prezes hr. Trautt- |ten właśnie, który rozporządza największą 
11. poświęcając Ś p. Szujskiemu następują- | będzie wielki kapitalista. Gdy atoli zbytecz- 
ce wspomnienie pośmiertne: „Niestety, pa- | nie się rozrasta jeden członek organizmu, 
nowie, widzimy w naszych szeregach nową ; drugi więdnieje z wycieńczenia. 

i dotkliwą lukę! Przedwczesna śmierć wyrwa- Ekonomiczne skutki zbyt wielkiej po- 
ła z pomiędzy nas dr. Szujskiego, męża zna- | tęgi kapitału są oczywiste. Niknie dobrobyt 
komitego na polu naukowem, który szeze- | średni, tworzą się olbrzymie majątki, ale 
gólniej około historyi ojczyzny swej w ści- |z drugiej strony wyradza się równie olbrzy- 
ślejszem tego wyrazu znaczeniu położył za- | mie w masach ludu ubóstwo. Przeciw temu 
sługi znamienite i już w młodym wieku | stanowi rzeczy, rozszerzonemu na cały ląd 
męzkości dobił się stanowiska, które zjedna- | stały, powstają klasy pracujące wszelkie 
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Któżby dźwigał ciężar 
Nudnego życia i pocił się pod niem, 
Gdyby obawa czegoś poza grobem, 
Obawa tego obcego nam kraju, 
Skąd nikt nie wraca, nie wątliła woli, 
I nie kazała nam pędzić dni, raczej 
W złem już wiadomem , niż uchodząc przed 
[niem 
Popadać w inne, którego nie znamy. 


To też podobne rozmyślania znajduje- 
my i w Żeglarsu (Lecz wszystkoż z nami w 
tych falach przepadnie ?) i to, co u Hamleta 
jest „obawą czegoś po za grobem" w Zegla- 
reu jest wewnętrzną wiarą, „że gwiazda du- 
cha zagasnąć nie zdoła* i wiecznie „krąży po 
niezmiernej głębi*. W ogóle cały ten wiersz 
utworzony został widocznie pod wrażeniem 
Hamletowskiego monologu a nawet przypu- 
szczam , że pomysł przedstawienia gry uczuć 
swoich w postaci żeglarza, walczącego z mo- 
rzem, natehnęły Miekiewiczowi pierwsze wier- 
sze owego monologu: 


Jestli w istocie szlachetniejszą rzeczą 
Znosić pociski zawistnego losu, 

Czy też stawtwszy czoło morzu cierpień 
Oporem wybrnąć z niego ? 


Posępnemi uczuciami , jakie nurtowały 
wówczas w jego piersi, młody poeta musiał 
podzielić się listownie ze swymi kolegami 
wileńskimi. Ci „ulubowawszy w samej cnocie“, 
a przynajmniej nie doznawszy goryczy za- 
wiedzionej miłości, nie mogli współczuć roz- 
paczliwemu usposobieniu poety, zrozumieć 
jego hamletowskiego nastroju: posypały się 
zapewne mentorskie rady i uwagi. Trzy osta- 


tnie strofy „Żeglarza są odpowiedzią na te się rozstrzygnąć Hamletowego pytania na 
głosy kolegów ; poeta staje w obronie swo- | korzyść niebytu. Mickiewicz wiernie oddał 
jej rozpaczy 1 nie pozwała sądzić siebie tym, | myśl dwóch ostatnich strof, w których się 
którzy nie znają burzy uczuć w piersi jego |to pytanie rozwiązuje: 

wrzącej. 

Ten sam temat „być ezy nie być“, zna- 
lazł poeta w Huthamazyi Bajrona, i prawdo- 
podobnie do czasu, o którym mowa, odnosi 
się przekład a raczej naśladowanie tego wier- 
sza. W Euthanazyi w całej pełni maluje się 
posępny, pogardliwy i nieustraszony duch 
Bajrona. Poeta przenosi się myślą w chwilę 
swego zgonu i żąda, aby nikt szczerym czy 
udanym żalem i lamentem nie naprzykrzał 
mu się w ostatniej chwili życia. Chee on być | i 
samotnym przy śmierci. Prawda, słodkim był Jednakże miał słuszność nasz poeta 
dlań był widok kochanki, której dusza, z tej | nazywając swoją Huthanazyę nie przekładem, 
co jego hartownej stali ukuta, umiałaby mę- | ale naśladowaniem, w niektórych bowiem 
żnie przytłamić płonne westchnienia i któ- strofach nie chciał zaprzeć się swego indy- 
rej twarz nad łożem śmierci nie straciłaby | widualizmu i złagodził cierpkość muzy baj- 
pogodnego blasku, ale daremne żądanie! Ko | rońskiej. Ma to miejsce szezególniej w strofie, 
bieta umie tylko płakać i narzekać, gdy į w której Bajron z pogardą odzywa się o łzach 
jej śmierć zabiera kochanka, i jej łzy obfite | kobiecych. Miekiewicz, który na miejsce baj- 
jak nas łudzą za życia, tak nam wątlą du- | rońskiej kochanki wprowadza swoją Marylę, 
cha w chwili śmierci. Więc lepiej samotnie | nie śmiał z tych łez szydzić: 
umrzeć. I czyż to tak trudno umrzeć i pójść 
tam, gdzie wszyscy poszli, żyjący przed na- 
mi, gdzie wszyscy pójdą, co po nas żyć będą ? 
Czyż tak trudno zapaść w nicość, z której 
się wyszło na życie pełne cierpień ? Zliczmy 
wszystkie dni naszego życia, jaśniejące ja- 
kaś przyjemnością lub rozkoszą, zliezmy 
wszystkie dni nasze wolne od trosk; i przy- 
znajmy, czemkolwiek byliśmy, że lepiej być 
niezem. 

W Eulhanażyt pessymizm głębszy, niż 
w Hamletowskim monologu. Hamlet chwieje 

„Się pomiędzy być a niebyć, Bajron nie waha 


Lecz umrzeć, odejść, kędy tyle gości 
Rusza przedemną, kędy reszta ruszy — 
Przepadać w nicość, jak pierwej z nicości 
Wszedłem dla życia, żyłem dla katuszy ? 


Gdyś wiek przeminął, wstrzymaj się u ścieku, 
Ostatniem powróć na przeszłość obliczem, 
Zlicz dni szczęśliwe, a wyznasz człowieku 
Ozemkolwiek byłeś, że lepiej być niczem. 


Marylo moja! kiedy przeszłe bole 

Z ostatnim puszczę w niepamięć oddechem, 
Niech boski pokój widzę na twem czole: 

A w bolach na cię patrzyłbym z uśmiechem. 


Lecz oko martwe zrazi wzrok niebieski, 
Przed bladem licem zbledną twe powaby: 
Uronisz łezkę — człowiek dla tej łezki 
Jak żyjąc słabiał, tak i umrze słaby. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
JÓZEF TRETIAK. 


zburzono | 


*;* Wiedeń, 14 lutego. (IKorespondencya | talizm po drugiej stronie. Panuje zaś zawsze | 


mansdorff zagaja posiedzenie po godzinie | siłą; tym zaś w życiu ekonomicznem zawsze | 


kategoryi, a i u nas także mały przemys 
starał się zaczerpnąć nowej siły do odrodze- 
nia ze swojej zaszczytnej przeszłości. Chcia- 
no u nas wzmocnić niestargane jeszcze Zu- 
pełnie tradycye, aby uczynić zadość najpil- 
niejszym chwilowo potrzebom małego prze- 
'mysłu. W tym celu przedłożono nam pro- 
|jekt niniejszy, pochodzący nie z inicyatywy 
rządu, ani też nieobjęty programem którego- 
kolwiek znanego stronnictwa positycznego, 
wynikły owszem z wielkiego a nieprzeparte- 
go ruchu w łonie małego przemysłu. 

Chociaż w projekcie niniejszym nie ma 
zaspokojenia wszystkich życzeń, które wynu- 
rzono komisyi przemysłowej lzby wyższej 
w pevycyach, jest jednak stworzona w nim 
dla małego przemysłu podstawa pomyślnego 
rozwoju. Państwo daje tu poniekąd grunt, a 
stowarzyszenia (cechy) wznieść mają gmach 
i urządzić go sobie do wygodnego zamiesz- 
kania; a jeśli to stanie się w sposób chrze- 
ściański i jeśli cechy w swej organizacyi 
autonomieznej doznawać będą życzliwego 
poparcia władz, sławetne rzemiosło będzie 
mogło pokrzepić się i mimo nieuniknionej 
konkurencyi wielkiego przemysłu w nieje- 
dnej gałęzi zakwitnąć nanowo. (Huczne bra- 
wo z prawicy). 

W dyskusyi p. Plener imieniem le- 
wicy zwalcza projekt. Nie chcąc zapuszczać 
się na pole dziejów i tradycyj, mowca trzy- 
ma się rzeczy samej i dowodzi, że to jest 
coś więcej niż sancta simplicitas, jeśli kto po 
dowodzie uzdolnienia do rzemiosła i po ce- 
chach spodziewa się uratowania małego 
przemysłu od upadku. Projekt nie określa 
Jasno, o ile teraźniejsza wolność przemy- 
słowa ma ustać, o ile ma pozostać; a tru- 
dno uchwalać coś nieokreślonego, co jednak 
jest wielkiej doniosłości. Mowea powtarza 
szereg zarzutów wypowiedzianych przez le- 
wieę lzby poselskiej i przestrzega, aby wol- 
ny i postępujący przemysł zagraniczny nie 
stłumił skrępowanego i zacofanego przemy- 
słu krajowego 

Profesor Randa w polemice z preopi- 
nentem oświadcza, że państwo ma prawo 
żądać od tego, kto wyroby swe stręczy pu- 
bliezności, aby wykazał się uzdolnieniem, 
aby zasługiwał na zaufanie kupującej pu- 
bliczności. Dowód uzdolnienia do rzemiosła 
nia jest niczem innem, jak rozszerzeniem 
| przyrausu szkolnego na rzemiosło. Nieprawda 
jest, jakoby ustawa niniejsza podawała mały 
przemysł w niewolę; owszem wolność jego 
zyska tylko przez ustawę na wartości, bo 
wolność bez nauki prowadzi do rozpasania. 
Czyż stan adwokacki nie jest swobodnym 
dlatego, że kandydaci muszą składać ścisłe 
egzamina? Czyż stan lekarski nie jest swo- 
bodnym dlatego że wolność jego ograniczo- 
na jest przepisami? Rzemiosła są więc wol- 
nym przemysłem, a podział w §. Iszym jest 
niewłaściwy; ztąd też mowca w dyskusyi 
szczegółowej wniesie poprawkę. Mimo nie- 
których innych jeszcze usterek projektu 
mowca głosować będzie za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej. 

Pan Toggenburg jako ezłonek ko- 
misyi, która w r. 1859 obradowała nad u- 
stawą przemysłową, bierze tę ustawę w o- 
bronę, dowodząc, że projekt niniejszy stanie 
się źródłem mnóstwa pisaniny  biurokraty- 
cznej, a wolność przemysłowa, stworzona w 
r. 1859, nie jest ideałem, lecz koniecznością. 
|Mowca radzi nie naruszać zasady, którą 
uznała umiejętność i którą przyjęto we 
wszystkich krajach cywilizowanych. 

Hr. Lew Thun przeczy, iżby nowela 
chciała przywrócić dawne, przeżyte i nie 
dające się odtworzyć instytucye ; nowela chce 
tylko zwrotu od pewnych doktryn fałszy- 
wych, któremi zaprawiona jest ustawa prze- 
mysłowa z r. 1859. To zaś nie jest cofa- 
niem się wstecz. Nowela występuje przeciw 
szkole manchesterskiej, która nie baczy, że 
państwu nie może chodzić o to, aby bogacili 
się pewni ludzie lub pewne klasy, lecz musi 
chodzić mu o to, by dobrobyt wzmagał się 
w sposób pożyteczny dla interesów państwa. 
Owe doktryny zaś wytworzyły taki stan rze- 
czy, że niektóre klasy ludności mało różnią 
się od niewolników. Mowca zastrzega sobie 
poprawki w dyskusyi szczegółowej. 

Pan Scrinzi w interesie miasta Try- 
estu musi głosować przeciw noweli, która 
zawiera tyle rzeczy nieprzetrawionych, tyle 
wątpliwych, tyle niebezpiecznych, że żadną 
ustawą późniejszą nie będzie można wyple- 
nić tego złego. 

Na tem skończyła się dyskusya ogólna 
i z nią zarazem posiedzenie o godz. 3. Na- 
stępne Jutro. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Gambettyści wobec przesilenia). 


Artur Rane podaje w Voltaire nastę- 
ą charakterystykę obecnego przesilenia : 
„Jeden z dzienników donosi, że pan 
Wilson odezwał się w dość lieznem gronie 
deputowanych ze zdaniem, że nie możemy 
znależć ministrów. Można było odpowiedzieć 


me 


p. Wilsonowi, że nie możecie znaleźć, bo 
źle szukacie. Weźmy n. p. pana Juliusza 
Ferry. Prezydent republiki zaprasza go do 
siebie i poleca mu utworzenie gabinetu, po- 
nieważ p. Fallieres potrzebuje wypoczynku. 
P. Ferry nie odmawia, naradza się z przy- 
jaciółmi, którzy mu dodają otuchy, i zdaje 
się, że wszystko pójdzie jak najlepiej. Tym- 
czasem dowiadujemy się nagle, że rokowa- 
nia się rozbiły, a p. Ferry nie chee sta- 
nowczo podjąć się tego zadania. Pytamy z 
jakiej przyczyny? Dlatego, że przeciwko nie- 
mu rozpoczęto taką samą kampanię, jaką 
prowadzono przeciw Gambecie. P. Ferry 
jest ciągle obwiniany, że powołał do życia 
na nowo rząd tajny i pracuje nad rozprzę- 
żeniem. Oprócz tego dodają, że Ferry nie 
posiada żadnej większości w lzbie i jest już 
zdyskredytowany. Ależ, powie kto może, p. 
Ferry nie powinien uważać na te plotki, u- 
chyla się jednak prawdopodobnie dlatego, 
że za plotkarzami ktoś się ukrywa i wydaje 
hasła. Czyliżby p. Ferry miał się łudzić? 
Ale w takim razie łudzi się w bardzo licz- 
nem towarzystwie. Nie spotkamy się podo- 
bno ani z jednym głosem opozycyi w pała- 
cu bourbońskim, jeżeli powiemy, że wszyscy 
widzą w tej kampanii rękę p. Wilsona. Być 
może, że istnieje pewna skłonność do prze- 
sadnego oceniania tajnych wpływów p. Wil- 
sona, ale nie trzeba zapominać, że on głó- 
wny miał udział w odrzuceniu przez senat 
wyborów zbiorowych i w obaleniu minister- 
stwa Gambetty, Znane to jest powszechnie 
i p. Wilson nie wypierał się tego. Nie może 
zatem dziś nikomu robić wyrzutu, jeżeli go 
niewinnie zasypują zarzutami, bo to jest tyl- 
ko zapłata za dawny rozgłos. Czemuż je- 
dnak tak czynne są tajne sprężyny, ażeby 
niedopuścić do kombinacyi gabinetu Ferre- 
go? Po prostu dlatego, że chcianoby narzu- 
cić gabinet Freycineta. Opowiadają, że p. 
Freycinet zmienił się bardzo od przeszłego 
lata i że nie pozwoliłby, ażeby mu narzueono 
Gobleta i nie kokietowałby z pp. Barodet, 
Lanessan i Maretem, że w końeu gotówby 
się nawet pogodzić ze stronnictwem unii re- 
publikańskiej. Mimo to myli się p. Freyci- 
net, jeżeli mniema, że byłby możliwy jako 
prezes gabinetu. Możeby mu przebaczono 
politykę jego wewnętrzną, ale za zewnętrz- 
ną nie zdoła nigdy przebłagać opinii. Wąt- 
pimy, żeby się ośmielił po sprawie egipskiej 
stanąć znowu przed Izbą i senatem. A za- 
tem p Juliusz Ferry nie chce, a p. Freyei- 
net nie może podejmować się zadania. Któż 
więc ma objąć ster rządów? Kto? To rzecz 
prezydenta republiki. Kdmund About, przy- 
jaciel pałacu elizejskiego, zapewnia w XIX 
Siècle, że p. Gróvy wywiąże się szezęśliwie 
z zedania. Gotowiśmy wierzyć tym zapew- 
nieniom, tylko prosimy p. prezydenta, aże- 
by się zechciał pospieszyć. Powinienby to 
uczynić tem więcej, że w dzisiejszych za- 
wikłaniach tkwi i część jego winy. Gdy się 
pojawił manifest Napoleona, sądził prezy- 
dent, że nie ma prawa podpisywać wyroku 
wywołującego i wydał obwinionego sądom. 
Sąd jednak uwolnił księcia a senat ze swo- 
jej strony nie chce się zgodzić na zaproje- 
ktowaną ustawę. Podobna taktyka naraża 
nas na śmieszność w oczach pretendentów 
w ogóle a księcia Hieronima szczególnie. 
Przybywa do tego zatarg pomiędzy senatem 
a Izbą. Prezydent republiki posiada wiele 
zalet prawdziwego męża stanu, ale niestety, 
ma i nieprzezwyciężoną skłonność do poczy- 
tywania bezczynności za wyraz siły, do zda- 
wania biegu rzeczy na los i na naturalny 
rozwój wypadków. Podobna taktyka może 
mieć niekiedy swoje zalety, ale w tej chwili 
czas już wyjść ze stanu obojętnosci, & pre- 
zydent republiki powinien użyć wszystkiego, 
co jest w jego mocy, ażeby tym zawikła- 
niom raz kres położyć * 


(Stosunki turecko-bułgarskie.) 


Do Pol. Cor. piszą z Konstantynopola: 
„Ciągle jeszcze niezadowalniające są stosun- 
ki pomiędzy Bułgaryą a Porta. Jest wiele 
kwestyj niezałatwionych, jak np. kwestya pa- 
szportów kwarantanny, a przedewszystkiem 
posiadłości gruntowych wychodźców muzuł- 
mańskich, którzy nie uprawiają swoich grun- 
tów. Władze kordonowe nietylko wymagają, 
ażeby każdy podróżny, jadący z Bułgaryj, 
był zaopatrzony w paszport turecki, ale nie 
chcą nawet wydawać paszportów na podsta- 
wie certyfikatów bułgarskich, leez żądają 


innych rękojmi tożsamości osób. Dyploma- | 


tyczna korespondencya pomiędzy Bułgaryą 
a Turcyą pozostawia także wiele do życze 
nia. P. Zanow okazuje w tej mierze wiele 
taktu i zadowalnia się tem, że kwestya ta 
została teoretycznie rozstrzygnięta. Odebrał 
natomiast instrukcye, ażeby w sprawie zbie- 
głych muzułmanów, dla których termin po- 
wrotu był naznaczony na 27 stycznia, nie 
przyznał już dalszych ustępstw. 

Bułgarya nie posiada jeszcze, jak wia- 
domo, własnego kodeksu i zatrzymała do- 
tychczas wszystkie postanowienia ustaw tu- 
reckich. Jedna z tych ustaw orzeka, że 
własność ziemska, nieuprawiana przez trzy 
lata, może być przez państwo sprzedana. 


Ponieważ termin powyższy był już dwa ra- 
zy przez księcia Bułgaryi przedłużany, ozna- 
czono więc 27 stycznia jako termin osta- 
teczny, a kilku wychodźców z Bułgaryi, któ- 
rzy się zgłosili po terminie w agencji buł- 
garskiej, otrzymali odpowiedź, że już zapóź- 
no. Porta wystosowała z tego powodu bar- 
dzo energiczną notę do Sofii, w której twier- 
dzi, że Bułgarya nie ma prawa naznaczać 
pedobnego terminu, gdyż traktat berliński 
przyznał muzułmanom absolutne prawo, mu- 
szą zatem żądać unieważnienia terminu. 
Rząd bułgarski odpowiedział na to, że nie 
może aprobować podobnych zapatrywań , bo 
traktat berliński zmieniły Bułgaryę w pu- 
stynię i 

Oprócz tych kwestyj spornych przyezy- 
niła się do rozdrażnienia i sprawa dunajska. 
Rząd bułgarski byłby się zadowolnił miano- 
waniem pełnomocnika u boku reprezentanta 
tureckiego, przekonano się jednak wkrótce, 
że Porta nie życzy sobie tego. Nastręcza 
wiele sposobności do sporów także kwestya 
dekoracyj. Porta nie chce dopuścić, ażeby 
Bułgarya miała prawo rozdawania własnych 
orderów. W Konstantynopolu obawiają się, 
ażeby rząd bułgarski nie wyzyskał prawa 
tego jako środka agitacyjnego w Wschodniej 
Rumelii“. 
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= C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Bani Berezowskiej ks. Janowi 
Szych, administratorowi gr. kat. kapelanii Za- 
stawna na Bukowinie. 

— Ks. Eugeniusz Wolski, pleban ze 
Zdziarca, wybrany został członkiem Rady po- 
wiatowej mieleckiej z grupy większych posia- 
dłości. 

(—) Dzieła Szujskiego. Jak się do- 
wiaduje Czas, profesorowie Stanisław hr. Tar- 
nowski i Frydryk Zoll, którymś. p. Józef Szujski 
powierzył opiekę nad swą rodziną, upoważnieni 
zostali przez nią do zajęcia się ważną sprawą 
wydawnictwa dzieł jego. Najprzód jednak chcieli 
mieć pewność, że się znajdzie fundusz, któryby 
pokrył koszta nakładu i w tym celu udali się 
do rozmaitych osób, o których gorliwości w za 
jęciu się tą sprawą byli przekonani, z prośbą, 
aby porozumieli się z wszystkimi, którzyby do 
ułatwienia wydawnictwa powyższego przyczynić 
się byli gotowi. Są to następujący panowie: hr. 
Pudeni Stanisław, Chłapowski Kazimierz, Chrza- 
nowski Leon, ks. Czartoryski Roman. hr. Dzie- 


duszycki Włodzimierz, streicher Karol, hr. 
Golejewski Antoni, Gorayski August, Hoszard 
Franciszek, Jarochowski Kazimierz, hr. Kozie- 


brodzki Szczęsny, Łepkowski Józef, Majer Józef, 
Małecki Antoni, hr. Męciński Józef, Micha- 
łowski Roman, Polanowski Stanisław, Popiel 
Paweł, hr. Potocki Artur, Romer Gustaw i Zy- 
blikiewicz Mikołaj. Oprócz nich zaproszono kilka 
jeszeze osób w Królestwie. Skoro tylko fundusz 
potrzebny zostanie zapewniony, rozpoczną się 
natychmiast czynności około zbiorowego wyda- 
wnictwa dzieł znakomitego męża nauki, poety 
i polityka. 

(—) Jaskinia Piratów Siemiradzkiego 
pozostanie we Lwowie już tylko pięć do sześciu 
dni, poczem wróci do salonu Krywulta w War- 
szawie. Kto nie widział jeszcze tego znakomi- 
tego dzieła, nie omieszka zapewne skorzystać 
Z tych kilku dni, w których oglądać jeszcze bę- 
dzie można Jaskinię Piratów w sali „Frohsinu*. 
|. Walne zgromadzenie towarzystwa 
Św. „Józefa z Arymatei odbędzie się pojutrze, 
w niedzielę, o godzinie 12 w południe w sali 
stowarzyszeń przemysłowych w gmachu ratu- 
sZ0Wym. 


(—) Zgromadzenie tygodniowe to- 
warzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, e godzinie 6 wieczorem, w sali ry- 
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego w 
ratuszu. P. Walter mieć będzie wykład o wier- 
ceniu kanadyjskiem. 

„  * Zapiski policyjne. Pan W. 0. zgu- 
bił pugilares z czerwonej skóry z kwotą 5 zł. 
i kartą zastawniczą galic. banku kredytowego 
nr. 19.891; Małanka Tyćka zaś kwotę 14 zł. 

t Ks. Mae-Cabe, kardynał arcybiskup 
irlandzki, umarł przedwezoraj w Dublinie. 
Zmarły dostojnik kościoła liczył lat 67, a ka- 
pelusz kardynalski otrzymał w roku ubiegłym. 

— Książę Gorczaków, sędziwy kan- 
clera rossyjski, według telegramów z Nicei jest 
konającym. 

— Szach perski z wiosną wybiera się 
w ponowną wielką podróż po Europie. Przede- 
wszystkiem ma być obeeny koronacyi cara w 
Moskwie, następnie pojedzie do Wiednia i do 
Rzymu, gdzie odwiedzić ma zarówno króla jak 
i papieża. 

— Ryszard Wagner pochowany będzie 
w Beyreuth, w Bawaryi, gdzie przed kilku laty 
stanął teatr osobny dla jego utworów, i gdzię 
maestro wybudował był dla siebie mauzoleum 
obok domu swojego, który nazwał Wahmnfried- 
Haus. Wdowa po zmarłym odbiera żywe objawy 
współczucia ze wszystkich stron Niemiec. Te- 
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legramy kondolencyjne do niej wysłała rada 
gminna wiedeńska, oraz generalny intendant 
teatrów nadwornych w Wiedniu br. Hofmann. 
Na pogrzeb zmarłego prawie wszystkie większe 
sceny niemieckie i towarzystwa spiewackie wy- 
sylają deputacye. — Ryszard Wagner prowadził 
w ostatnich latach życie prawdziwie książęce, 
mieszkał przeważnie w Neapolu lub Wenecji, 
dlatego mimo bardzo znacznych dochodów, jakie 
stanowiły tantyemy od przedstawień jego oper, 
wątpią, czy zostawił rodzinie majątek. 

— Powodzie w zachodnich prowincyach 
Stanów Zjednoczonych, według depeszy z No- 
wego Jorku, przybierają coraz to większe roz- 
miary. Pod Cincinnati wylew dosięgnął nieby- 
wałej wysokości 64 stóp nad stan normalny, 
a przybór wód jeszcze nie ustał. Milicya wszę- 
dzie dopomaga do ochrony zagrożonego mienia 
mieszkańców. W zalanych okolicach ludność 
szuka przytułku w kościołach. Dwa tysiące ro- 
botników pozbawionych jest chleba z powodu 
wstrzymania ruchu w fabrykach. Wielki niedo- 
statek panuje także w Louisvills, w Indyanie. 
W tem ostatniem mieście w nocy na 13 b. m. 
pękła grobla, chroniąca dolną część miasta. 
Fala 60 stóp wysoka uderzyła o małe domki 
mieszkalne i zburzyła je lub zalała, przyczem 
30 osób zginęło. W Cincinnati, według póżniej- 
szej depeszy, zalany został i zburzony w części 
dworzec kolejowy, a w katastrofie tej 50 ludzi 
utraciło życie. 

— Listem gończym policyi angiel- 
skiej ścigany jest kasyer manchesterskiego i 
liwerpoolskiego banku okręgowego Dawid Bell, 
który dnia 26 stycznia znikł nagle z Liwer- 
poolu po sprzeniewrzeniu kwoty tysiąca funtów 
szterlingów. 

— Zuchwałe oszustwo wykryto w 
Wiedniu. Do tamtejszego magazynu J. Moora i 
Spółki przyszedł posługacz z kartką jednego ze 
spedytorów wiedeńskich, ażeby odebrać paczkę, 
która jakoby przez pomyłkę została tam oddana 
z kolei. Ponieważ już dniem przedtem żądano 
zwrotu takiej paczki, przeto magazynier powziął 
podejrzenie i zrewidowawszy paczkę, której ża- 
dano, znalazł w niej same towary firmy Moora. 
Policya uwiadomiona o tem wyśledziła, że po- 
sługacza posłał po odbiór paczki niejaki Fer- 
dynand Mechur-Aschner, były komisant firmy 
Moor, który nocą zakradał się był do magazy- 
nów tej firmy i tam niepostrzeżenie upakowy- 
wał próżne skrzynie cennemi towarami a jedną 
taką skrzynię dnia poprzedniego już był pod 
wspomnionym pozorem odebrał, W mieszkaniu 
jego znaleziono na 2.000 zł. towarów jedwa- 
bnych, pochodzących z tej zuchwałej kradzieży. 
Wraz z Aschnerem aresztowano jako współwin- 
nego jego brata starszego. 

Ohydna zbrodnia popełniona zo- 
stała w miejscowości Pradle pod Józefowem w 
Królestwie. Zamordowany został w nocy pro- 
boszez tamtejszy ks. Dmowski, oraz stróż do- 
mowy i krawiec, który pod ten czas nocował 
na probostwie. Zbrodnia wykryta została na 
drugi dzień przez miejscowego rządcę dóbr, do 
którego jeden z szynkarzy, będący widocznie w 
stosunkach z bandą rozbójniczą, przybył z ża- 
daniem zmieniania zrabowanych księdzu listów 
zastawnych. Zarządzone bezzwłocznie śledztwo 
wykryło, że zbrodni dopuścili się trzej cyganie 
wspólnie z włóczącymi się cd dworu do dworu 
faktorami parcelacyi gruntów. — W Lublinie 
w tych dniach zamordowany został w okrutny 
sposób i ograbiony korektor instrumentów mu- 
zycznych, niejaki Jan Woluy. Sprawców tej 
zbrodni jeszcze nie schwytano. 

— Wilki tej zimy są plagą okolie Brań- 
ska w ziemi grodzieńskiej, Dotkliwą szkodę 
wyrządzają po wsiach te drapieżne zwierzęta. 
I tak niedawno wilk wpadł do wsi Czarnej 
Średniej, gdzie pokąsał czworo ludzi. Następnie 
ten sam wilk zaszedł na folwark Targuniska i 
tam pokaleczył jedną sztukę z trzody chlewnej 
ikonia w stajni, został jednak celnym strzałem 
ubity. Zachodzi obawa, że wilk ten był WSGLE- 
kły, lubo dotychczas ani u ludzi, ani u zwie- 
rząt pokaleczonych przez niego nie objawiła się 
straszna choroba. 

— Pożar w miejscowości Sławkowie na 
Morawie przy gwałtownym wietrze zniszczył 
47 domów i wiele budynków gospodarczych. 

— 0 wielkiej kradzieży brylantów 
donosi nota policyi peszteńskiej, Niejaki Karol 
Apoli w Peszcie ukradł pani Józefinie Gross 28 
pierścieni brylantowych, 15 srebrnych łańcu- 
szków, 41 złotych i srebrnych medalionów, 80 
złotych kolczyków, 10 złotych i 30 srebrnych 
zegarków, pięć par oprawnych w złoto a ośm 
oprawnych w srebro kolczyków dyamentowych 
500 złotych pierścieni | i E 

yeh pierścieni, 17 złoiych brasletek, 35 
par złotych kolczyków, 3 tuziny srebrnego na- 
czynia „Stołowego, 1 pierścień dyamentowy i 
liczne inne drobniejsze kosztowności. Apoli jest 
wzrostu średniego, silnie zbudowany, o włosach 
kasztanowatych i takichże wąsach, na twarzy 
ma małą bliznę pod lewem okiem, a mówi ję- 
zykiem węgierskim i niemieckim. 

Szajkę łotrzyków schwytano w 
tych dniach w Wiedniu. Dnia 31 z. m. przy- 
trzymał slużący oryentalnego muzeum pewne 
indywiduum, nazwiskiem Leopold Haselmann, 
które dość tajemniczo kręciło się po salach. 
Ponieważ dniem przedtem skradziono w muzeum 
cztery złote kutasy, przeto podejrzenie padło na 
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jeszeze dwóch innych podejrzanych indywidnów. 
Wszystkich trzech aresztowano. Szajka ta skra- 
dła w c. k. zbiorze monet i starożytności dwa 
obrazy mniejszej wartości; w muzeum oryen- 
talnem cztery złote kutasy; wW austryackiem 
muzeum na Stubenring śliczną statuetkę zło- 
coną w ogniu, adamaszkowe nakrycie na stół i 
haftowaną poduszkę w wartości 120 zł.; w aka- 
demii sztuk pięknych kilka obrazów, a w ko- 
ściele uniwersyteckim poduszkę z ołtarza. W 
ciągu śledztwa wyszło na jaw, że wydatki tej 
szajki przewyższały o wiele dochody uzyskane 
z sprzedaży przedmiotów skradzionych w po- 
wyżej wymienionych zbiorach, dochodzono więc 
dalej, i przekonano się, że aresztowani należą 
do grona łotrów, których ofiarą padł niedawno 
dr. Ramharter. Stwierdzono między innemi, że 
zbrodniarze ci zmusili groźbami pewnego powa- 
żanego obywatela do opłacenia się sumą 200 
zł, Z największym eynizmem popisywali się w 
lokalach publicznych swojemi sukcesami na tem 
polu i obliczali zawsze z góry, ile można wy- 
musić pieniędzy na tej lub owej osobie. 

— Trychiny w cebuli. Dr. Botkin, 
lekarz nadworny cara Aleksandra III, a zara- 
zem profesor patologii i terapii w Petersburgu, 
odkrył nowego pasożyta zagrażającego życiu lu- 
dzkiemu. Dr. Botkina zaproszono na consilium 
do pewnego domu, w którym rodzina, złożona 
z trzech członków zachorowała niebezpiecznie 
wśród symptomatów tyfoidalnych. Skonstatowa- 
no przedewszystkiem, że u wszystkich trzech 
członków rodziny rozwinęła się choroba równo- 
cześnie, W eztery godziny po obiedzie cała ro- 
dzina dostała silnych wymiotów, poczem nastą- 
piły dreszcze, gorączka i potęgujące się pragnie- 
nie Po kilku godzinach stracili wszyscy przy- 
tomność, rozpoczęło się majaczenie i delirium. 
Każdy z obserwatorów był zdania, że ma do 
czynienia z tyfusem, dr. Botkin zaś mniemał, 
że zachodzi tu raczej wypadek otrucia. W celu 
postawienia stanowczej dyagnozy, zarządził dr. 
Botkin mikroskopijno-chen iczne badania i skon- 
statował, że w substancyach eliminowanych z 
organizmu w drodze fzyologicznej spoczywają 
olbrzymie masy po części nieżywych a po czę- 
ści żywych pasożytów, dotychczas nie znanych 
zculogom ani patolegom. Ponieważ te żyjątka 
miały wielkie podobieństwo do znanych już try- 
chin, przeto nazwał je uczony rossyjski: Trichi- 
ma contorta i zaczął je sztucznie pielęgnować 
w stosownym płynie. FEksperymentując temi ży- 
jątkami, przekonał się dr. Botkin, że jeden ta- 
ki pasożyt wprowadzony do wnętrza psa, kota 
albo królika, rozmnaża się w okamgnieniu iza- 
bija zwierzę w krótkim czasie. Co do prowe- 
niencyi tego pasożyta, który spowodował choro- 
bę całej rodziny, doszedł uczony, że znajdował 
on się pierwotnie w zwykłej kuchennej cebuli 
(Allium Cepa) i że z nią przeszedł do potraw. 
Nawet w bardzo wysokiej temperaturze nie ginie 
ten pasożyt. Gorliwym zabiegom dr. Botkina 
powiodło się wyleczyć rodzinę. 
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(L.) Przewodniczący wiceprezydent p. 
Dąbrowski. 

P. Wiedeń oznajmia, że będąe przez 
dziesięć lat prezesem Towarzystwa budowni- 
czych, starał się zebrać fundusz znaczniej- 
szy na utworzenie dwóch stypendyów dla 
uczniów szkoły przemysłowej; zebrał też 
istotnie 800 złr., którą to kwotę ulokował 
w galicyjskiej kasie oszczędności. Następca 
jego p. Haar uzbierał również pewną kwotę, 
tak, że obecnie fundusz cały powinien wy- 
nosić około 1500 złr. Złożywszy koncesyę 
budowniczego, nie ma mowca obecnie wstę- 
pu do rzeczonego Towarzystwa i nie może 
sprawdzić, co się stało z uzbieranym fundu- 
szem 1 czy jest nadzieja, aby stypendya we- 
szły w życie. Nie mając tedy sposobności do 
sprawdzenia stanu rzeczy, uprasza mowca 
prezydenta, aby polecił magistratowi jako 
włady przemysłowej zbadanie całej sprawy. 

P. Dąbrowski odpowiada, że uczyni 
zadość tej prośbie. 

P. Jaegermamn: Doszło do mej wia- 
domości, że pan Marszałek krajowy delego- 
wał dwóch urzędników Wydziału krajowego 
do szóstego departamentu magistratu, a to 
w tym celu, aby pozałatwiali zalegające od 
lat wielu restancye, które mają wynosić kil- 
ka czy kilkanaście tysięcy numerów. ŻZapy- 
tuję p. przewodniczącego, czy to istotnie jest 
prawda, a jeżeli tak, zapytuję, z jakiego po- 
wodu nagromadziły się takie restancye, na 
kim cięży ich wina i kto wynagrodzi szko- 
dę. jaka z tego powodu może spaść na fun- 
dusz gminny? Dalej zapytuję p. wiceprezy- 
denta, czy wiadomo mu, że czynszów skła- 
danych przez dzierżawców nie chce kasa 
miejska przyjmować jako czynsze, lecz tyl- 
ko jako depozyta a to jedynie z tego powo- 
du, iż pierwszy departament magistratu nie 
ma czasu wystosować do kasy polecenia, a- 
by od tego lub owego dzierżawcy odebrała 
należytość. Tym sposobem zalegają latami 
podobne sprawy. 

P. Dąbrowski. Na powyższą inter- 
pelacyę mogę zaraz odpowiedzieć, że w po- 


rozumieniu z prezydentem magistratu dele- 
gował JW. pan Marszałek dwóch urzędni- 
ków rachunkowych wydziału krajowego ce- 
lem wyrobienia restancyj w biurze szóstem. 
Zaległości są znaczne, ale na nikim nie cię- 
ży wina. Sprawy te bowiem tyczą się ubo- 
gich leczonych w szpitalu głównym. Ubo- 
gich tych odstawia zarząd szpitala do gmi- 
ny, która musi badać ich przynależność, i 
w tym celu magistrat korespondować musi 
niemal z całym Światem, co jest powodem, 
że urosły tak znaczne zaległości. Ubogi cho - 
ry częstokroć nie chce wymienić miejscowo- 
ści. do ktorej jest przynależny; jeszcze czę- 
ściej zdarzają się wypadki, że gminy nie 
chcą przyznawać się do swoich ubogich 
członków, i ztąd korespondencya bez końca 
Latami całemi wloką się podobne sprawy. 
Strat, o jakich wspominał pan interpelant, 
obawiać się nie należy, koszta bowiem le- 
czenia ubogich nieprzynależnych do gminy 
m. Lwowa ponosi kraj. Co się tyczy drugiej 
interpelacyi, to nie jest mi znany wypadek, 
aby czynsze dzierżawne spoczywały latami 
w kasie miejskiej jako depozyta. 

P Jaegermann nie jest zadowolony 
z odpowiedzi na pierwszą interpelacyę. Zda- 
niem jego sprawa poruszona ma dwie stro- 
ny: jedną zasadniczą o tyle, że wyższa wła- 
dza autonomiczna „kompromituje“ niższą 
władzę autonomiczną i mięsza się nielegal- 
nie w atrybucye gminy, wysyłając dwóch 
urzędników swoich do wypracowania re- 
stancyj.. 

P. Dąbrowski. Muszę panu mowey 
przerwać; o „kompromitacyi* nie może być 
mowy, równie jak nie można twierdzić, aby 
Wydział krajowy narzucał się nam z swoimi 
urzędnikami. Przeciwnie nim wysłanie tych 
urzędników nastąpiło, porozumiewał się p. 
prezydent z marszałkiem. 

P. Jacgermann twierdzi, że pan 
marszałek bez pytania prezydenta delegował 
dwóch urzędników Wydziału krajowego. a 
na to zarządzenie zgodził się następnie p. 
prezydent. Magistrat tem zarządzeniem jest 
„skompromitowany* ; jeżeli bowiem były re- 
stancye, którym zwykli urzędnicy magistra- 
tualni podołać nie mogli (Głosy: „bo tru- 
dnią się agitacyą*) to należało z poza ich 
grona wybrać siły robocze a nie przyjmować 
urzędników Wydziału krajowego. Mowca 
czyni tedy wniosek: Rada wzywa prezydenta, 
aby zbadał sprawę szczegółowo i na naj- 
bliższej sesyi dał stosowne wyjaśnienia. 

Wniosek ten upadł; głosowało za nim 
tylko 17 pp. radnych. Mimo to oświadczył 
p. Dąbrowski, że na najbliższym posiedze- 
niu da szczegółowe wyjaśnienia. 

Heppe uprasza prezydenta, aby 
polecił magistratowi usunięcie zepsutej wody, 
jaka nagromadziła się na gruncie położonym 
między pałacem hr. Gołuchowskich a realno- 
ścią p. Mozera przy ulicy Zygmuntowskiej. 
Ktoś zamierzał w r. z. na tym gruncie bu- 
dować dom; wykopał fundamenta i zaniechał 
dalszych robót; w wykopanym rowie nagro- 
madziła się woda, która uległa zepsuciu 

P. Dąbrowski przyrzekł zarządzić w 
w tej sprawie, co potrzeba, poczem prosił 
wzięcie pod obrady nagłego wniosku sekeyi 
II w sprawie wydzierżawienia folwarku w 
Zamatrstynowie. 204 

P. Jaegermann sprzeciwiał się na- 
głemu traktowaniu podobnych spraw ; Rada 
przeszła tedy do obrad nad prośbą p. Jana 
Zawadzkiego, aby imiasto pozwoliło mu 
odkupić realność po za ogrodem Jabłonow- 
skich, która nabyło na licytacyi. Sprawa ta 
była już kilkakrotnie przedmiotem bardzo o- 
żywionych rozpraw w Radzie miejskiej. Osta- 
tnia uchwała zapadła d. 7 września 1881 a 
odrzucono nią rekurs p Zawadzkiego wnie- 
siony przeciw decyzyi, iż realność legal- 
nie nabyta pozostanie już własnością mia- 
sta Ta uchwała stała w związku z u- 
chwałą z d. 31 marca l<81 mocą której 
przyznała Rada p. Zawadzkiemu prawo od- 
kupienia rzeczonej realności, z czego p. Za- 
wadzki nie korzystał w terminie O0znaczo- 
nym. Teraz uprasza Radę ponownie, aby 
przywróciła moc prawną swojej uchwale z 
d. 81 marca 1881. Magistrat i sekcya II 
wnoszą, aby Rada nad tą prośbą przeszła 
do porządki dziennego. 

PP. Jigermann, Lachowski, dr. 
Ciesielski i dr. Milleret przemawiali 
za uwzględnieniem prośby p. Zawadzkiego, 
a mianowicie, ażeby w przeciagu pół roku 
od dnia doręczenia niniejszej uchwały wol- 
no mu było odkupić dawną swą realność, 
oczywiście za złożeniem gotówki i pokryciem 
wszystkich wydatków poczynionych przez 
miasto. 

P. Kulezycki stanął w obronie wnio- 
sku sekeyi, a gdy przyszło do głosowania, 
oświadczył p. Dąbrowski, że wniosku prze- 
ciwnego wnioskowi sekcyi nie może poddać 
pod głosowanie, albowiem Rada nie jest ze- 
braną w liczniejszym komplecie, a do zała- 
twienia podobnych spraw trzeba obecności 
co najmniej 50 radnych. Tym sposobem o- 
droczono sprawę p. Zawadzkiego. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kółka Rolnicze. 


W sprawie zaprowadzenia w kraju na- 
szym Kólek rolniczych, o których zadaniu i 
zakresie działalności: poinformowały już daw- 
niej czytelników Gazety Lwowskiej dwa ar- 
tykuły, ogłoszone na tem miejscu, otrzymu- 
jemy do umieszczenia następującę odezwę: 

„Na mocy zatwierdzonych d. I sierpnia 
1832 do | 44701 przez władze rządowe 
statutów Towarzystwa Kółek rolniczych, u- 
konstytuowaś się Zarząd centralny. 

Nie ukrywając przed sobą: trudności, 
jakie sprawa podniesienia dobrobytu i mo- 
ralności ludu naszego przedstawia, i nie łu- 
dząe się, że praca na tem polu wkrótce już 
wyda pożądane owoce, zabieramy się do niej 
z tem przekonaniem: że jest na czasie i 
konieczną. 

Program Towarzystwa kółek rolniczych 
prosty i jasny: nauczyć lud wiejski i miejski 
pracować skuteczniej niż dotąd na swojej 
roli lub na warstacie, wpoić weń zamiłowa 
nie do swego zawodu, a zdążając jednocześnie 
do podniesienia dobrobytu i umoralnienia 
— ochronić go od zgubnych prądów za- 
grażających porządkowi społecznemu. 

Nie roszcząc sobie prawa do wyłącznej 
działalności w tym kierunku, lecz przeciwnie 
pragnąc popierać usiłowania innych sto- 
warzyszeń, które do tego samego celu zmie- 


rzają, chcemy roznosić owoce tych starań 
do najniższych warstw społeczeństwa na- 
szego. Sądzimy przeto, iż każdy obywatel 


kraju, pojmujący obowiązki swoje, do pracy 
tej z czystem sumieniem rękę przyłożyć 
może i powinien, 

Aby zapobiedz wszelkim odosobnionym 
działaniom na tem polu i poddać takowe 
jednolitemu kierunkowi, statut nasz przyjął 
na razie formę scentralizowanego zarządn; 
skoro jednak zdołamy przeprowadzić orga 
nizacyę powiatową i utrwalić w niej egzy 
stencyę pojedyńczych Kółek rolniczych, sta- 
rać się będziemy usamowalniać je pod wzglę- 
dem wewnętrznego zarządu, zatrzymując je- 
dnak ogólną kontrolę. 

Nowe Kółka zawiązywać będziemy tylko 
tam, gdzie istnieją warunki należytego ich 
funkcyonowania; lepiej bowiem mało zrobić 
a dobrze, niż marnować siły na przedsię- 
branie prób, osłabiających wiarę w powodze- 
nie dzieła. 

Każdemu z zawiązanych Kółek udzie- 
lać będziemy praktycznych radi wskazówek, 
w jaki sposób własnemi siłami wziąć się 
mają do podniesienia gospodarstwa lub prze- 
mysłu, a mianowicie: przez zaprowadzanie 
lepszych gatunków nasion i poprawnych 
narzędzi rolniczych, uprawę roślin  pastew- 
nych, stekoryzacyę łąk, hodowlę pożytecznych 
ras inwentarza i drobiu, zakładanie sadów, 
pasiek, chmielników — rozwijanie przemy- 
słu domowego, wreszcie zachęcanie do wspól- 
nej assekuracyi w instytucyach krajowych 
przeciw klęskom elementarnym lub wypad- 
kowym. i 

Następnie pomagać będziemy do za- 
kładunia po wsiachi miasteczkach sklepików, 
które się tak dobrze w wielu miejscach 
przyjęły, dając informacye, a w miarę moż- 
ności ułatwiając kredyt. Do zaprowadzenia 
tych sklepików przywiązujemy szczególniejszą 
wagę. albowiem przy nich koncentrować się 
może w przyszłości cały ruch przemysłowy 
i handlowy danej miejscowości, zaś osią- 
gnięte zyski z tego źródła dostarczą fundu- 
szów na wspólne potrzeby każdego z Kółek 
rolniczych. | 

Przy zupewnionej nam pomocy i ¿y 
czliwości tak poważnej instytucyi, jaką jest 
e. k. Towarzystwo gospodarskie, ufni w opiekę 
duchowieństwa, władz rządowych i autono- 
mieznych popierających tego rodzaju usiło- 
wania, odzywamy się do wszystkich osób 
dobrej woli, aby uwzględniając ważność 
sprawy i chwili, zechcieli przyjąć szczery i 
czynny udział w pracy naszej, do której w 
imię obywatelskiego obowiązku niniejszem 
ich zapraszamy. 

Wszelkie pisma, dary i zgłaszania się 
na członków wspierających Towarzystwa, 
prosimy adresować do „Centralnego Zarządu 
Kółek rolniczych", którego kancelarya mie- 
ści się w domu przy ulicy Majerowskiej pod 
LOG 

We Lwowie, dnia 5 lutego 1888. 

W imieniu centralnego Zarządu Towarz. 
„Kółek Rolniczych“: 
Bolest. Augustynowicz, prezes, Dr. 
Bron. Dulęba, sekretarz, ks. dr Kostek 
Franc., kan. gr. k. metr. profesor uniwersy- 
tetu, ks. Lewandowski Antoni, kanonik, 
Mandybur Tymoteusz, radca i inspektor 
szkół krajowy. Olszewski Stanisław, 
radca i inspektor szkół krajowy, Podlew- 
ski Waleryan, członek Wydziału krajowego, 
Schmitt Henryk, członek Rady szkolnej 
krajowej, ks. Stojałowski Stanisław, pro- 
boszcz i redaktor „Wieńca”, dr. Were- 


szezyński Józef, ezłonek Wydziału kra- 

jowego, Wilezyński Albert, zastępea pre- 

zesa, ks. dr. Zabłocki Feliks, kanonik i 
wiceprezes Rady powiat. lwowskiej. 


Ę Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe lzby handlowej za czas od 27 styczn. 
do 3go lutego.) Wszystkie ceny za 100 ki- 
logramów. Pszeniea 7.80 do 8770 zł. Żyto 
520 do 566 zł. Jęczmień 6:10 do 6'50 zł. 
Owies 56— do 5:85 zł. Hreczka 645 do 6:90 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6-— do 6'26 zł. 
Kukurudza nowa 5*— do 5:70 zł. Proso 650 
do %50zł. Jagły —'— do —— zł Groch 
do gotowania 725 do 10*— zł. Groch pa- 
stewny 5— do 6— zł. Noczewica 15— do 
17%— zł. Fasola *— do 14.— zł. 
6— do 635zł Wyka5: do 625zł. Ko- 


niczyna najprzedniejsza 40— do 86— zł. 
przednia .— zł., średnia —— do —— zł., 
poślednia —.— do —'— zł. Tymotka 31— 


de 32 — zł. Anyż rossyjski 27— do 28 — 
zł. Anyż płaski 47— do 382— zi. Kminek 
2l— do 2350 zł. Rzepak zimowy 13:45 do 
1475 zł. Rzepak letni 12:75 do 13:— zł. 
Rzepik zimowy 13:50 do 14— zł. Rzepik 
ietni 1275 do 18:— zl. tnianka 10:50 do 
fl— zł. Nasienie lniane 9:25 do 10:50 zł. 
Nasienie konopne 10:25 do 1050 zł. Chmiel 
240— do 360: zł. Nafta zwykła 18:— do 
19— zł, salonowa 22'— do 25:— zł. Spi- 
rytus 10.000 litrostop. 28:75 do 29— zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Na wcezorajszem posiedzeniu 
Izby panów toczyły się dalej obrady nad 
nowelą przemysłową. P. minister Pi- 
no przedstawił historyę usiłowań w kierun- 
ku reformy przemysłowej w ostatniem dzie- 
sięcioleciu. Już w r. 1860 myślał rząd o 
pewnem ograniczeniu konkurencji i 0 za 
prowadzenia dowodu uzdolnienia. Skutkiem 
przedłożenia rządowego powstał wielki ruch 
w kołach przemysłowych. Różnice narodo- 
wościowe na tem polu nie wystąpiły, owszem 
nastąpiło na gruncie spraw przemysłowych 
owo pojednanie, którego jeden Z moweów 
nie chee uznać. Ruch ten widocznie nie był 
satuczny. Któryż rząd byłby w stanie zacho- 
wać się wobec niego obojętnie albo go igno- 
rować? Rząd uznał też za rzecz stosowną, 
zgodzić się na projekt Izby poselskiej. Głó. 
wnym punktem przedłożenia jest dowód u- 
zdolnienia. We wszystkich gałęziach ezyn- 
ności ludzkich żąda się takiego dowodu — 
czemużby właśnie w przemyśle nie było to 
potrzebnem? Mylne jest twierdzenie, jakoby 
budzono tylko zwodnicze nadzieje — prze- 
ciwnie rząd wystąpił przeciw nadziejom ta- 
kim. Kapitał może rozwinąć bardzo dobro- 
czynną działalność przez popieranie uzdol- 
nionych przemysłowców. Byłoby błędem w 
samym dowodzie uzdolnienia upatrywać już 
ratunek przemysłu. Rząd tego błędu nie po- 
pełnił, czego dowodzi silne z jego strony 
popieranie szkół przemysłowych. Jeżeli ktoś 
powołuje się bezustannie na zagranicę, to na- 
leży przypomnieć, że wielki wzrost przemy- 
sła wywołały tam inne czynniki, a nie wy- 
łącznie wołność zarobkowania. Obowiązkowe 
korporacye i kasy dla chorych są już objęte 
ustawą przemysłową z r. 1859, ale postano- 
wienia noweli są o wiele dokładniejsze i 
lepsze, oparte na zasadach asekuracyjnych, 
i dlatego pewnie wejdą w życie. Minister u- 
silnie zaleca wejście w szczegółową rozprawę. 

Baron Helfert, który w nieokecności 
hr. Blome objął referat, oświadczył, że stron- 
nictwo konserwatywne nie chce obalić tego, 
co dziś istnieje, lecz konserwować, eo było do- 
brego w dawnych instytucyach; jest ono wła- 
ściwie partyą popierajacą wszelki rozwój da- 
nych stosunków. Co do dowodu uzdolnienia 
przypomina mowca adwokaturę. Władze u- 
stawodawcze ściągnęłyby na siebie wielki za- 
rzut, gdyby ignorowały życzenia przemy- 
słowców Fabryki i maszyny mnożą się, ale 
przemysł drobny jeszcze długo istnieć bę- 
dzie i dlatego trzeba go bronić. 

Po mowie Felferta uchwaliła Izba 
przystąpić do rozprawy szczegó- 
łowej. 

Prof Randa wnosi, ażeby przemysł po- 
dzielić na wolny i koncesyonowany — wolny 
zaś na nieograniczenie wolny i rękodziel- 
niczy. Wniosek ten nie uzyskał dostateczne- 
go poparcia. 

Hr. Leo Thun oświadcza się za tem, 
aby rodzaje przemysłu, które mają być za- 
liczone do rękodzielniczego, nie były w usta- 
wie wymienione, ale nie sądzi, iżby dobrze 
było pozostawić to zupełnie rządowi. Nie 
wnosi jednak żadnej poprawki. 

Hr. Toggenburg jest przeciwny 
tworzeniu kategoryj przemysłu rękodzielni- 
czego, ponieważ nie można dać dostatecznej 
jego definicyi. Paragraf pierwszy noweli jest 
zdaniem jego niejasny. 

$ I przyjęto z wniesiona przez refe- 
renta stylistyczną poprawką 5 ustępu. 


Bobik į 


Dal-' 


sze paragrafy przyjęto bez zmiany, po czem 
zaraz całą ustawę uchwalono w trzeciem 
czytanin. Poprawki Randy o ewentualne 
utworzenie korporacyj gminnych i powiato- 
wych i o pięcioletnie uwolnienie od podat- 
ków założonych przez korporacye stowarzy- 
szeń surowcowych, magazynowych, gospo- 
darczych i innych (z wyjątkiem kas zaliez- 
kowych) nie zostały należycie poparte. Na 
tem posiedzenie zamknięto. Następne odbę- 
dzie się w sobotę. 


Komisya śledcza w sprawie dr. 
Kamińskiego obradowała przedwczoraj 
w obecności prezydenta ministrów hr. Taaffe- 
go. Jak donosi Presse, hr. Taaffe przyrzekł dać 
komisyi wszelkie potrzebne wyjaśnienia. Ko- 
misya postanowiła litografować pozew dr. Ka- 
mińskiego przeciw baronowi Schwarzowi i 
rozdać go członkom, poczem dopiero ma za- 
żądać wyjaśnień tak co do pojedyńczych 
punktów skargi, jak co do powodów, które 
skłoniły rząd do oddania budowy kolei 
transwersalnej generalnemu przedsiębiorcy. 
Komisya dopiero na następnem posiedzeniu 
wybierze referenta, 


Komisya dla kontroli rachun- 
ków obradowała nad przedłożeniem rządo- 
wem o najwyższej lzbie obrachunkowej i 
przekazała projekt podkomisyi z5 członków, 
do której wybrała między innymi dep. 
Hausnera. 

Sprawa dep. Oborskiego, obwi- 
nionego, jak wiadomo, o obrazę urzędnika 
pocztowego w służbie, była przedwczoraj 
przedmiotem obrad właściwej komisyi. Re- 
ferent Kusy wniósł, aby odmówić żądaniu 
e. k, prokuratoryi w Rzeszowie, gdyż §. 16 
ustawy o nietykalności poselskiej powiada 
wyraźnie, że do ścigania sądowego potrze- 
bne są wnioski sądowe, a nie prokuratora, 
lub prywatnego oskarżyciela. Po dość dłu- 
giej dyskusyi nad interpretacyą wzmianko- 
wanego paragrafu, przyczem dep. Lienbacher 
tłómaczył go w ten sposób, że c. k. proku- 
ratoryn ma prawo stawiania od siebie wnio- 
sków, przystąpiła komisya do głosowania nad 
pytaniem zasadniczem, czy ma zajmować się 
dalej podaniem prokuratoryi rzeszowskiej i 
zezwolić na sądowe dochodzenie. Większo- 
ścią głosów komisya przyjęła wnio- 
sek sprawozdawcy. 

Komisya złożona w sprawie noweli 
o należytościach skarbu załatwiła już 
caly przedmiot z wyjątkiem kilku paragra- 
fów. Do niezałatwionych należą także para- 
grafy o należytościach, jakie mają być opła- 
cane przez towarzystwa asekuracyjne. Komi- 
sya wprawdzie już zeszłego roku powzięła 
w tej kwestyi uchwały — ale w skutek od- 
miennego załatwienia projektu ustawy o na- 
leżytościach skarbowych przez sejm węgier- 
ski, uchwały te wymagają pewnej modyfi- 
kacyi, odpowiednio bowiem do austro-wę- 
gierskiej umowy celnej i handlowej spra- 
wa ta tak w Austryi jak i w Węgrzech 
musi być traktowaną według jednych i tych 
samych zasad. Komisya austryackiej Izby de- 
putowanych powzięła była rokn zeszłego na- 
stępujące uchwały: „Należytości od stowa- 
rzyszeń asekuracyjnych mają być pobierane 
nie osobno od każdej premii, lecz od ogólnej 
sumy dochodów z premii. Pomiędzy towa- 
rzystwami akcyjnemi a stowarzyszeniami o- 
partemi na wzajemności nie zachodzi żadna 
różniea. Należytość, jaką mają płacić wszystkie 
towarzystwa asekuracyjne, wynosi 17/, pret. 
od dochodu z premii. Jedynie premie wyda- 
ne na zabezpieczenie od ognia i przewozu, 
płacą | procent.“ Sejm węgierski uchwalił 
tymczasem, że od premii wydanych na za- 
bezpieczenie przewozu ma się płacić 1 pro- 
cent, od premii zaś ogniowych 1'/, procent. 
W tym kierunku istnieje przeto różnica po 
między uchwałami komisyi austryackiej a u- 
chwałami sejmn węgierskiego, 


Presse donosi, że w bieżącej jeszcze 
sewyi rząd przedłoży parlamentowi 
ustawę o budowie kolei żelaznej 
Stryj-Beskid; równocześnie zaś zostanie 
wniesiony do sejmu węgierskiego projekt o 
wybudowaniu linii Beskid-Munkacz. Według 
Pester Lloyda węgierski minister komunika- 
cyi wysłał przed kilku dniami inżynierów 
dla wytyczenia trasy projektowanej kolei ; 
wytyczenie to ma nastąpić na podstawie pla- 
nów wypracowanych w roku 1873, których 
rewizyą zajmują się dzisiaj pilnie w mini- 
sterstwie komunikacyi. 


Komisya centralna dla szkół 
przemysłowych obradowała przedwczo- 
raj nad projektowanemi przez dep. Dumrei- 
chera reformami, jakim mają uledz szkoły 
fachowe. Komisya uchwaliła w zasadzie, że 
szkoły te mają być 'nietylko warstatami, lecz 
także zakładami kształcącemi. Dla kandyda- 
tów nauczycielskich mają być otwarte w 
głównych szkołach przemysłowych osobne 
kursa i utworzone będą stypendya, któreby 
umożliwiały należyte wykształeenie się w za- 
wodzie fachowym. 


dentowi republiki, opiewa w głównych 
ustępach: „Zwracamy pańską uwagę na okres 
przesilenia i nieustającej chwiejności gabine- 
tów i na szkodliwe ztąd skutki dla ekono- 
micznego położenia kraju. Zmniejsza się nasz 
handel wywozowy, a działalność nasza za gra- 
nicą i w koloniach doznaje uszczerbku, za- 
granica zaś korzystając ze wzrastających pre- 
tensyj stanu robotniczego i z naszego roz- 
dwojenia, opanowuje przemysl, w którym 
zajmowaliśmy zawsze stanowisko zaszczytne. 
W kraju objawia się we wszystkich gałęziach 
coraz większa stagacya i znika zaufanie, Ja- 
ko szczerzy wyznawcy zasad republikańskich, 
wiemy o tem, że trwałość republiki złą- 
czona jest ściśle z pomyślnością handlu i 
przemysłu, z rozwojem rolnictwa i interesów 
giełdy. Pomyślności tak pożądanej zagraża- 
łoby niebezpieczeństwo, gdyby się przesile- 
nie nie skończyło i gdyby parlament w sku- 
tek bezprzedmiotowych sporów odwlekał po- 
prawę stosunków politycznych. Na władzach 
publicznych spoczywa obowiązek porozumie- 
nia się nareszcie celem utworzenia trwałego 
gabinetu, któryby chciał i umiał zapewnić 
nam wszelką rękojmię bezpieczeństwa. W 
dniu powierzenia panu przez reprezentantów 
kraju najwyższego urzędu, stan przemysłowy 
i republikański Francyi powitał ten wybór 
jako rękojmię porządku, trwałości 1 postępu. 
Z większą niż kiedykolwiek otuchą liczymy 
na pański patryotyzm, przekonani, że ze- 
chcesz położyć kres przesileniu, które nie może 
nie oddziałać szkodliwie na najżywotniejsze 
kwestye Francji i jej znaczenie w świecie“ 
Adres ten podpisują także w Lyonie i in- 
nych miastach prowineyalnych sfery han- 
dlowe i przemysłowe. 

Köln. Zig. donosi z Paryża, że pod- 
czas odwiedzin księcia Napoleona u 
cesarzowej Eugenii w Londynie była 
mowa o prawach i szansach księcia do tro- 
nu francuskiego. Cesarzowa i liczni jej stron- 
nicy mieli się zgodzić się na to, że gdyby 
książę sam nie uzyskał władzy, w takim ra- 
zie odstąpi swoje pruwa najstarszemu synowi. 

Dziennik Nationał umieścił z powodu 
nienstającego przesilenia artykuł nader ostro 
i sarkastycznie krytykujący postępowanie 
prezydenta. republiki. Artykuł ten, 
który, jak zapewniają depesze, nie pozostał 
bez wrażenia, daje następujący satyryczny 
pogląd na sytuacyę: „Znajdujemy się w o- 
kresie nieustającej anarchii. Doszliśmy już 
do tak smutnego stanu, że rząd powinienby 
zrozumieć nareszcie, że jeżeli może być je- 
szcze mowa o jakiej władzy wśród anarchii, 
nie należy pozostawiać jej w ręku takich 
dyletantów jak pp Fallieres i Deves, ale 
oddać ludziom, którzy z anarchii zrobili 
rzemiosło i sztukę osobną i znają się dosko- 
nale na tem. Mamy na szezęście pod ręką 
powagę anarchiczną, księcia Krapotkina. Nie- 
chaj tego ułaskawi p. Gróvy i powierzy mu 


ukonstytuowanie gabinetu,a wtedy uzyskamy 
przynajmniej rękojmię, że anarchia prospe- 
rować będzie według wszelkich reguł umie- 
jętności faehowej l“ 

Były prezes gabinetu Duclere odzy- 
skał już zdrowie o tyle, że mógł się prze- 
nieść z gmachu ministerstwa do swego pry- 
watnego mieszkania. 


Do Polit. Corr. donoszą z Sofii, że na 
interpelacyę w parlamencie podniesioną w 
sprawie udziału na kouferencyi dunaj- 
skiej, odpowiedział rząd że zwrócił się w 
tej sprawie z przedstawieniem do mocarstw 
europejskich, wysłał swego reprezentanta do 
Londynu i ma nadzieję, że państwa uwzglę- 
dnią legalne interesa Bułgaryi. Następnie 
zgromadzenie narodowe uchwaliło jednogło- 
śnie na wniosek deputowanego Czerbanowa, 
ażeby rząd nie przystawał na uchwały, któ- 
reby przynieść mogły uszczerbek interesom 
Bułgaryi, i zaprotestował przeciw uchwałom 
powziętym bez udziału Bułgaryi. 


Dzienniki włoskie donoszą, że hrabia 
Aquila ma być mianowany admirałem 
floty włoskiej. 


Wychodzący w Zurychu organ socya- 
listów niemieckich Social- Demokrat ogłosił 
odezwę do stronnictwa socyalisty- 
cznego w Niemczech w sprawie przygoto- 
wań do kongresu, który ma być zwołany na 
wiosnę w Szwajcaryi. National Zig. dodaje, 
że przedmiotem obrad będzie zapewne pyta- 
nie, o ile wypada zmienić taktykę wobec u- 
trzymanego w Niemezech prawa przeciw 
wichrzeniom socyalistycznym. 


Angielska mowa tronowa do- 
tknąć ma tylko wewnętrznych kwestyj i 
zapowie między innemi projekty ustaw 0 
bankructwach, reformę patentów, ustawę 
przeciw karygodnym nadużyciom przy wy- 
borach, reformę gminną stolicy, reformę sto- 
sunków dzierżawnych w Anglii i zastosowa” i 


5 


Petycya stanu handlowego i!nie afirmacyi zamiast przysięgi dla ezłon-|Książę Napoleon ogłosił po- 
przemysłowego w Paryżu, doręczona prezy - | ków parlamentu. R ; 


Według Timesa mowa tronowa królo- 
wej angielskiej zawiadomi parlament, że 
rząd będzie się starał utrzymać w Egip- 
cie spokój i porządek i zapewnić krajowi 
samorząd przy ścisłem przestrzeganiu 
międzynarodowych zobowiązań i legalnych 
praw Europy. Rząd spodziewa się, że mo- 
carstwa będą pomocne Anglii w przepro- 
wadzeniu tego zad”nia Mowa podnosi, że 
Anglia porozumiała się z Tureyą o przy- 
szłość Egiptu. W końcu wyraża nadzieję po- 
myślnych wyników konferencyi dunajskiej. 

Donoszą z Londynu, że zapowiadana 
wielka protestacya Bradlaugha przy 
udziale zgromadzenia ludowego została przez 
tego deputowanego odroczon:. Na jednem 
ze zgromadzeń ludowych w Londynie oznaj- 
mił Bradlaugh obecnym, że wobec wersyi, 
jakoby ministerstwo miało zamiar przedło- 
żyć parlamentowi projekt o afirmacyi depu- 
towanych, poczytuje sobie za obowiązek. 
wstrzymać się z krokiem stanowczym aż do 
przyjęcia lub odrzucenia wspomnionego pro- 
jektu. 

Według telegramu N. fr. Presse z Du- 
blinu, najbliższe przesłuchanie świadków 
w procesie przeciw sprawcom zbro- 
dniczych zamachów ma wykazać, że 
wybitne osobistości polityczne Irlandyi utrzy- 
mywały stosunki z przestępcami , dostarczą- 
jac im środków pieniężnych. 


gma rar 
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Wiedeń, 16 lutego. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza nominacye 
radców sadu krajowego we Lwowie: 
Schatzlaj Wesołowskiego i 
Budzynowskiego, dalej Lewice- 
kiego w Złoczowie na radców są- 


‘idu wyższego we Lwowie. 


Inżynierowie Hawryszkiewicz 
i Ryszkowski zostali mianowani 
nadinżynierami, adjunkci budownictwa 
Jaszczurowski i Pichel inżynie- 
rami przy urzędzie budowniczym we 
Lwowie. 

Wiedeń, 16go lutego. (Tel. pr.) 
Dr. Wolski wręczył sędziemu 
śledczemu pozew wytoczony 
przez dr. Kamińskiego baronowi 
Schwarzowi wraz z dokumentami i 
informacyami, jakie otrzymał dla zre- 
dagowania pozwu. Informacye te obej- 
mujące 12 arkuszy zostały spisane 
własnoręcznie przez dr. Kamińskiego, 
Schirmera i Hausera. 

Bukareszt, 16 lutego. (Tel. pryw.) 
Rząd otrzymał już notę o jednomy- 
śltem przyjęciu przez konferencyę du- 
najską wniosku Barrera. Dzien- 
niki wzywają rząd do wytrwania w 
biernej opozycyi przeciw wszystkim 
uchwałom powziętym bez udziału Ru- 
munii. 

Safia, J5 stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby oświad- 
czył minister spraw zagranicznych, 
że rząd stając w obronie interesów o- 
pierających się na traktatach zażądał, 
aby reprezentant Bułgaryi został przy- 
puszczony do obrad konferencyi i w 
tym celu wysłał delegatata do Lon- 
dynu; ponieważ konferencya odmówiła 
słusznemu żądaniu Bułgaryi, przeto 
ta zmuszoną jest uważać uchwały 
konferencyi, o ile odnoszą się do 
niej za żadne i niebyłe. Izba z zado- 
woleniem przyjęła do wiadomości 0- 
świadczenie ministra i przyrzekła mu 
swoje poparcie. 

Petersburg, 16 lutego. (Tel. pr.) 
Obiegają pogłoski o ponownem odro- 
czeniu koronacyicaraicarowej 
do czerwca. 

Paryż, 16 lutego. Leppelle- 
tier dyrektor banku Credit de France 
został uwięziony. 

Paryż, 16 lutego. 4. Havas za- 
pewnia, że wszyscy ambasadoro- 
wie popierają reklamacyę Boud- 
holdera w sprawie uchwały wscho- 
dnio-rumelskiego zgromadzenia, które 
żąda, aby traktatem berlińskim wy- 
znaczony haracz roczny w sumie 
240.000  lirów 
o 60.000 lirów. 


nownie manifest w którym pro- 
klamuje pojednanie z excesarzową 
Eugenia i donosi, że excesarzowa 
uznała go głową Napoleonidów. Mani- 
fest ten ukazał się w Times. 

Londyn, 16go lutego. Parla- 
ment zostałotwarty mowa tro- 
nową, która podnosi, że położenie 
w Irlandyi poprawiło się, i że liczba 
zbrodni agraryjnych zmniejszyła się 
znacznie. Pomimo to rząd zmuszony 
jest z powodu istniejących ciągle jeszcze 
tajnych stowarzyszeń rozwijać pełną 
energię i czujność. — Mowa tronowa 
stwierdza dalej, że stosunki Anglii do 
mocarstw zagranicznych są przyjazne 
i że w Egipcie przywrócono spokoj. 
Rząd szczególniejszą zwraca uwagę na 
reorganizacyę Egiptu, która w części 
już jest na ukończeniu i czuwa nad 
tem aby słuszne żądania ludności 
egipskiej zostały uwzględnione i aby 
stało się zadość międzynarodowym zobo- 
wiązaniem. Sułtanowi i mocarstwom 
przedłożono już do zatwierdzenia nor- 
my zmierzające do utrwalenia rządów 
khedywa, do zapewnienia ludowi egip- 
skiemu błogosławieństw pokoju i do 
zabezpieczenia kanału suezkiego. Rząd 
spodziewa się, że mocarstwa zagra- 
niezne ocenią i użyczą poparcia takiej 
polityce Anglii. Mowa tronowa stwier- 
dza wreszcie zebranie się konferencyi 
dunajskiej w celu zabezpieczenia istot- 
nej swobody żegludze na Dunaju, 
która postawiona pod nadzór państw 
europejskich stanie się częścią prawa 
publicznego. i 

Wiedeń, 16go lutego. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych rząd wniósł przedło- 
żenie o zapomodze z skarbu publi- 
cznego na rzecz Tyrolu. Dep. Gude- 
nau złożył mandat. Dep. Fürth in- 
terpelował p. ministra handlu w spra- 
wie wykluczenia przez prezydenta pil- 
zniejskiej Izby handlowej dwóch człon- 
ków tej Izby i zapytywał się eo wobec 
tego rząd zamierza uczynić. 

P. prezydent ministrów hr. Taa f- 
fe odpowiedział na interpelacyę w 
w Sprawie zakazu rozsprzedaży po 
trafikach dwóch dzienników wiedeń- 
skich mianowicie  agblatt i Vorstad- 
zeitung. P. prezydent ministrów oświad- 
czył, że ustawy zasadnicze w artyku- 
le i3 poręczają wolność prasy O ile 
ta nie przekracza granie nakreślo- 
nych ustawą prasową i karną. We- 
dług paragrafu 5 ustawy prasowej 
może polityczna władza krajowa ze- 
zwolić pewnym osobom na rozsprze- 
daż peryodycznych pism w pewnym 
ściśle oznaczonym okręgu. Ustawa mó- 
wi jednak wyraźnie, że zewolenie to 
może być cofniete i że do takowego nie 
sa przywiązane żadne specyalne wa- 
runki. Pozostaje przeto rozważyć, Czy 
względy publiczne były tego rodzaju, 
iż kompetentne władze rządowe widzia- 
ły się formalnie zniewolone do cof- 
nięcia zezwolenia na rozsprzedaż po- 
mienionych pism, gdyż nie ma żadnej 
wątpliwości, że rząd miał prawo do 
wydania rozporządzenia poruszonego 
w interpelacji. 

Co się tyczy zapytania o powo- 
dy zakazu, to w grę tutaj wchodziły 
głównie i jedynie względy publiczne. 
Jeśli dzienniki z systematyczna wy- 
trwałością przez tendencyjne przed- 
stawianie wypadków podżegają na po- 
lu publicznem i prywataem (słuchaj- 
cie! słuchajcie! na ławach prawicy) na- 
miętności mas, jeśli prasa przez umie- 
szCzanie anonsów i doniesień wzbu- 
dzających niesmak i zgorszenie (Bra- 
wo i głosy: Tak jest rzeczywiście !) 
oddziaływa szkodliwie na moralne u- 
czucia szerokich kół ludności, w ta- 
kich razach rząd nie tylko ma pra- 
wo, lecz nawet obowiązek (brawo! 
brawo! na prawicy) uciec się do wszel- 


został zredukowany | kich przysługujący h mu środków aby 
owstrzymać korupcyęi rzad ten ścią- 
Londyn, 16go lutego. (Zel. SSI d PO 


gnąłby na siebie wielkąj zaprawdę 


odpowiedzialność, gdyby nie starał się 
zapobiedz niebezpieczeństwom grożą- 
cym dobru publicznemu ze strony nie- 
sfornej prasy. Rząd któryby w takich 
razach nie skorzystał z przysługującej 
mu władzy stałby się poniekąd współ- 
winnym w szerzeniu demoralizacji. 
(Oklaski po prawicy). Zarzut uczyniony 
w interpelacyi, że rząd wykonywa 
jednostronnie policyę prasową, 0d- 
piera p. prezydent ministrów jako 
zupełnie nieuzasadniony. Mowca pro- 
si o uwzględnienie wypadków, W 
których robił użytek z prasowo- 
policyjnych środków, te bowiem u- 
dowodnią, że przy zastosowaniu pra- 
sowo policyjnych środków nie kiero- 
wał się bynajmniej względami partyj- 
nemi. (Oklaski na prawicy). 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 15 lutego 1883, godzina |, 
min. 35. Losy kredytowe 170:75, Węg. akcye 
kredyt. 291*25, Akcye anglo-austr, 117:50, Akcye 
banku Union 11425, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 302ż*—, Akcye kolei północnej 273-25, 
Akcye kolei południowej 14050, Akcye kolei 
Altóld. 169.—, Akcye kolei Elżbiety 210 —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowiecekiej 168:—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 162—, 
Wiedeńskie losy 143'75, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 94-20, Galieyjskie 
obligacye indemnizacyjne 97:75, Losy regulacyi 
Cisy 10960, Losy tureckie 24:75, Węgierska 
renta 118'75. Akcye banku związkowego 10950, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 
we —,—, Rubel papierowy 1-187, Węgierskie 
losy 115:50, Marka niemiecka —.—, Usposo- 
bienie słabe. 

Wiedeń, 15 lutego 1868, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 291-40, Anglo-Austr. 


——, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. 202 —, Południowa —'—, Renta papierowa 
7820, Galicyjskie listy zastawne 10060, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj- 
ski bank rustykalny 99'—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9:50—, Rubel pap. —'—, 
Usposobienie —. 


Wiedeń, 15 lutego 1688, godzina 10, 
min. 40. Akcye kredytowe 292'40 Anglo-Austr, 
117:75, Unionbank 11450, Kolej Karola Ludw. 
308 —, Południowa 141—, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne — —, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1850 
——, Napoleondor 950—. Rubel papierowy 
1-18'/, Usposobienie silne. 


felegramy zbożowe z d. 15 lutego. 
Wiedeń: Pszenica za L00 kilogram. 10: do 
(l:— zł, żyto — — do —'— zł, jęczmień 
——— do —— zł. kukurudza — — do — — 
zł., owies —— do —'— zł., okowita per 


10.060 liter procent 31-50 do 31775 zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.65 
do 967 zł., rzepak (sierpięń— wrzesień — —. 
do 1375 zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) J9l — m, żyto —'— m., spiritus 
32:50, olej rzepakowy 5050 m. Szczecin: 
Pszenica —'*—, rzepik ——. Paryż: mąki 
159 kilogr. 60:25 fr., olej rzepakowy 108*35 fr., 
spiritus —— fr. Wrocław: Pszenica —' — 
żyto ——, owies — —, spiritus —'—, kuku- 
rudza Kolonia: Pszenica —'—, 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Spostrzeżeniu meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetn we Lwowie.) 
z dnia 16 lutego 1883 o godzinie T rano. 
Barometr 748.2mm. przy temp. 00. Psycbro- 
metr suchy — 8.1'U,  Psychrometr wilgotny — 860. 
Prężność pary 21mm., Wilgoć 850/,, Zachmurzenie 
10. Wiatr 52 Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 6.5”R. 
Barometr opada, 
Stan baremetru nad poziom morza 175.9mm. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 


Lwowie.) 
== 49050 A= 4141 w. = 840",5 
Dla 16 lutego 
E. == 14m 18,5. Oo =31h 44m 16,sg,. 
Zachód słońca 15go lutego 5h. 15m.,8., wschód o 19h. 
10m,5. 
14 lutego 1883. m | g | 19] 
Stan barometru w milimetr. || 744e | Tyre | 43:02 
| Stan termometru suchego 
w st. Cels. — 5,s| —%s8| — 9.o 
8 i a 
Stan termon eai wilgotneg E | 5h 
Pa ODRZ" |a. | 1, | a, 
Wilgotność powietrza wzglę- 
dna w */v. | 59 81 88 
Stan nieba. 1 10 10 
Kierunek wiatru. 88, se. | ese. 
Moe wiatru 1 3 3 


Ilość opadu mierzona o Żh 0 „mm, 


AGA: temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 8 — 


9,8» 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
o€ — 10.9. 
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L. 32218. (567 1—3) jako dniu wystawienia ekstraktu takularnego | L. 6368. (948 1—3) 
on ursa. Krakowski sąd delegowany ogłasza, iż do tabnli realności tej weszli, ustanowiono Sąd obwodowy zawiadamia, iż w celu 


L. 1388. (1034 1—8) 

Wysokie c. k. Nainiestnictwo reskry- 
ptem z dnia 27 stycznia 1883 do l, 69039 
zezwoliło na otworzenie publicznej apteki w 
Niemirowie, celem obsadzenia takowej rozpi- 
suje się konkurs do 15 marca 1888. 

Ubiegający się o dotyczącą koncessyę 
winni wnieść podania zsopatrzone w dowód 
uzdolnienia pełnoletności, dotychczasowego za- 
zatrudnienia, moralnego prowadzenia sięi po- 
siadania dostatecznych funduszów za pośre 
dnictwem c. k. Starostwa, w obrębie które- 
go są zamieszkali do e. k. starostwa w Ra- 
wie. 


Rawa, 8 lutego 1883. 


L. 441. (1035 1—8) 

Niniejszem ogłasza się kenkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w Sokalskim 
okręgu szkolnym: 

a W powiecie Kamioneckim przy szko- 
łach jednoklasowych etatowych z płacą 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem w DBanuninie, 
Horpinie, Humniskach, Niemiłowie, Strepło- 
wie, Suszniei Witkowie nowym, tudzież przy 
szkole fllialnej z płacą 250 złr. i wolnem po- 
mieczkaniem w Zuratynie. 

2. W powiecie Sokalskim przy szkole 
dwuklasowej w Tartakowie posada starszego 
nauczyciela z płacą 300 złr. i wolnem po 
mieszkaniem i dodatkiem 50 złr. za kiero- 
wnietwo — i posada młodszego nauczyciela z 
płacą 200 złr., dalej przy szkołach etatowych 
jednoklasowych z płacą 300 złr. i wolnem 
mieszkaniem w Budyniuie, Byszowie, Hoho- 
lowie, Horodłowicach Opulsku, Perespie, Poź- 
dzimierzu. Szmitkowie, Torkach i Ulwówku 
tudzież przy szkołach filialnych z płacą 250 
złr. i wolnem mieszkaniem w Korczynie, Łu- 
bowiem, Radwańcach i Żabczu murowanem. 

Prawo prezentowania przysłuża wszę- 
dzie radom szkolnym miejscowym. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem swoich władz 
przełożonych najpóźniej do końca marca 
1883 r. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

W Sokalu, dnia 10 lutego 1883. 


Licytacye. 


L. 5583. (453 1—3) 

Sąd powiatowy Kecki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż do Antoniego Nycza na- 
leżącej połowy realności w  Pisarzowicach 
położonej wyk. hip. l. 159 objętej. na zaspo- 
kojenie pretensyi Bernarda Windholza w su- 
mie 448 złr. z pn. w sądzie w 2 terrainach 
w dniach: 5 marca i 50 marca 1883 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 363 złr. 5 ct. 

Wadyum 36 złr.37 et. 

Kuratorem niewiad mych dr. Ksawery 
Chrzanowski w hętach atermin do warunków 
lżejszych na dzień 30 marca 1883 godzinę 
3 po południu naznaczano. 


Kęty, dnia 26 listopada 1882. 


celem zaspokojenia należytości galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w kwocie 124 złr. 31 et. z pn. odbędzie 
w gmachu sądowym w duisch 19 kwietnia 
1868, dnia 15 maja 1883 i dnia 13 czerwca 
1883 o 10 rano egzekucyjną l:cytacyę real 
ności l. 3] w Rakowicach, Jana Podgórnego 
własnej, 

Cena wywołania 340 złr., wadyum 34 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Leon Kibenschiit.. 

Kraków, 15 listopada 1882. 


L. 7146. 
C k sąd powiatowy w Tures zawia- | 
damia odnośnie do tutajszo-sądowego obwie - 
szezenia z dnia 16 lipca 1882, 1. 3319 iż na 
zaspokojenie pretensyi Dyrekcyi Zakładu kre- | 
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
lwanowi Wyszyńskiemu pto 98 zł. w. s. z 
pn realność dłużnika pod Nr. 75—41 rep. 
44—69 w Dniestrzyku dubowym położona na 
czwartym terminie dnia 21 lutego 1888, o 
godzinie 9 przed południen w tutejszym są- 
dzie po złożeniu tylko 5pr, wadyum warto- 
ści szacunkowej 800 zł. za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną zostanie. 
Ze k sądu powiatowego 
Turka, dnia 14 grudnia 1882. 


L. 4827. | (1063 1—3) | 

O. k. sąd powiatowy przedsięweźmie w 
dniach 28 lutego, 30 marca i 7 maja 1833, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczną 
przymusową sprzedaż realności Fedia Kupry- 
cza pod Nr. 21 w Tureczkach niżnych poło- 
żonej, na zaspokojenie wierzytelności Zakła- 
du kredytowego włość. w ilości 100 zł. w.a | 
z pn. 

Cena wywołania 200 zł, w.a. zuś s. 
dyum 20 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania tej realno- 
ści, tudzież resztę warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. | 

Borynia, dnia 30 grudnia 1882. 


L. 8615. |. (465 1—3) 
C. k. sąd powiat. miej. del. w Nowym 
Sączu rozpisuje publiczną egzekucyjną sprze- ' 
daż realności pod l. k. 28 w Trzetrzewinie 
położonej, wykazem hip l. 87 tejże gminy 
objętej, według karty B. poz. 1 i Ż Józefa 
Leśniaka a względnie tegoż masy spadkowej 
własnej, która się odbędzie w trzech terini- 
nach, a mianowicie: dnia % marea, 3 kwie- 
tnia, i 8 maja 1883, każdym razem o godzi- 
nie 9 rano w gmachu sądowym z tem, że 
na takowych wspomniona realność niżej ce- 
ny szacunkowej w kwocie 479 zł. 15 et. 
sprzedaną nie zostanie. Na wypadek nie 
sprzedania wyż wspomnionej realności w tych 
3 terminach. wyznacza się do ułożenia wa- 
runków ułatwiających termin na dzień 8 
maja 1883, o godzinie 4 po południu. Wa- 
dyum wynosi 47 zł. k 
Wy-iąg tabnlarny, akt oszacowania i 

warunki lieytacyjne mogą być w tusądowej 
regi-traturze przejrzane. Dla wierzycieli hi- 
potecznych, którzy po dniu 10 maja 188% r. 


(1051 1—3); 


kuratora ad actum p. adw. Dr. Zelechswskie- 
go w Nowym Sączu. 

C. k. sąd powiat. miej. deleg. 

Nowy Sącz dnia 22 listopada 1852. 


L. 3990 (208 1—3) 
W dnisch 20 kwietnia, 25 maja, i 28 
czerwca 1853, każdym razem o i0 godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna +gzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużnika Iwana Romaniuka własnej w 
Tekuczy pod lk. 34 położonej, ciała tabular- 
nego niestąnowiącej, na zaspokojenia wywal- 
|ezonej pretensyi Moszka Szer w kwocie 30 
zł i 10 w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 

Zakład 20 zł 

Przy trzecim terminie zostanie wspo- 
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kurat rem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Iwa- 
na Stefanków z Luczy. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jakrównież bliższe warunki licy- 
tacyjne mogą być w t.s. registraturze przej- 
rzaDe. C. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 2 sierpnia 1882. 


L. 18387. (888 1- 3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, poda- 
je do wiadomości, że w celu ściąguięcia 
wierzytelności e. k. uprzyw. galie. ake. ban- 
ku hipotecznego a to dwu rat po 141 zł. 
75 ct z pn. i resztującego kapitału 2060 zł. 
i 96 ct. z pn. odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod lk. 585, Ltop. 
397/568 w Kołomyi na przedmieściu Stani- 
sławowskiem położonej, wedla Dom III. pag. 
400 i 401 n 3 haer. Mojżesza Arona Beche- 
ra własnej, a to w jednym terminie dnia 9 
marca 1883, o godź 10 przed południem w 
biórza VI tutejszego sądu ° 

Na tym terminie sprzedaną będzie po- 
wyższa realność także niżej ceny wywołania 
którą stanowi wartość takowej przy udziele- 
niu pożyczki bankowej przyjęta w kwocie 
5500 zł. w. a., w ogóle za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu. 

Zakład wynosi 5pr. t. j. 275 zł. i ma 
byćalbo w gotówce, albo w książeczkach ga 
lic. kasy oszczędności, galie. obligacyach in- 
demnizacyjnych, lub też w obligacyach dłu- 
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
galie. banku hipotecznego lub austro-węgiec- 
skiego banku złożony. 

Dls nieznanych sądowi wierzycieli ja- 
koteż dla tych, którymby uchwału niniejsza 
lub też póżuiejsze uchwały w tej sprawie e- 
gzekucyjnej zapaść mające z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
wreszcie wierzycieli, którzyby po dniu 15 
września 1881, jako dniu wystawienia eks- 
traktu tabularnego do tabuli weszli ustano- 
wionym jest kurator w osobie adw. Dr. Za- 
krzewskiego. 

Resztę warnnków licytacyjnych jakoteż 
ekstrakt tąbulurny można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Kołomyja, 14 grudnia 1882. 


zaspokojenia pretensyi Arona Lampla 170zł. 
z pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 
licytacya sumy 9450 zł. w. a. z pn. w sta- 
nie biernym części dóbr Mogilno na rzecz 
Elżbiety Głębockiej zaintabulowanej na trzech 
terminach a to dnia 7 marca, 11 kwietnia i 
23 maja 1883, z tem że dla tych którzyby 
po dni 8 grudnia 1882, na hipotekę licyta 
cyjnej sumy weszli ustanowiono kuratorem 
adwokata Janczurę w Nowym Sączu. 
C k. sąd obwodowy 
Nowy sącz, 2 grudnia 1832. 


L. 20140. (999 8—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs. del zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mariem Greblerowej w kwocie 55 złe. 5 ct. 
odbędzie się dnia 26 lutego 1888, dnia 15 
marca 1883 i dnia 30 marca 1883 o 10 ra- 
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Romana Dolisz- 
nego własnej, tabularnej w Kołedziejówee 
pod l. k. 109 położonej, która przy trzecim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 180 złr. 
sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 18 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Katzenellenbogen. 

Stanisławów, 5 grudnia 1882. 


L. 20141. (1000 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs deleg. zawia- 
damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Mariem Grebler w kwocie 55 złr. w. a. 
odbędzie się dnia 26 lutego 1888, dnia 15 
marca 1685 i dnia 30 marca 1883 o 10 ra- 
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Michała Dolisz- 
nego własuej, tabularnej w  Kołodziejówce 
położonej, która przy trzecim terminie i ni- 
żej ceny szacunkowej 185 złr. a. w. sprze- 
daną zostanie. 

Zakład wynosi 15 złr. 50 et. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Katzenellebogen. 

Stanisławów, 5 grudnia 1882, 


L. 6328. (990 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie po- 
daje niniejszem du publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 3 rat po 68 złr. 71 ct. 
i resztującego kapitału pożyczkowego w kwo- 
cie 699 złr. 9 kr z pn. odbędzie się przy- 
unsowa sprzedaż realności pod l. k. 6 seb. 
rep. 35 w Stańkowcach położonej ciała ta- 
bularnego niestanowiącej a dłużnika Onu- 
frego Koman własnej, w tut. c. k. sądzie w 
drodze publieznej licytucyi na rzecz c. k. 
uprzy w. Zakładu kredytowego włość. w dniach 
8 marca 1883, dnia 19 kwietnia 1883 i dnia 
31 maja 1888 kaźdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 
„Cenę wywołania stanowi 
złr. jako cena szacunkowa. 
Wadyum 150 złr. w. a, 
C. k. sąd powiatowy. 
Chodorów, 30 grudnia 1882, 


kwota 1500 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 521. (1023 1—8) 

C. k. sąd powiatowy z powodu nie- 
ogłoszenia Gazetami pierwotnego ogłoszenia, 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Berischa Kohn, Icel Kohn, Jakóba 
Dawida Altstadter i Fttlę Altstidler, że Her- 
man Garten wniósł przeciw nim i innym 
współpozwanym pozew de praes 19 listo- 
pada 1882 1. 17475 o 6 rat po 50 zł. z pn. 
na który do sumarycznej rozprawy  wyzua- 
czono ponowny termin z dobrodziejstw ein 
pierwszego na 21 marca 1888 godz. 9 przed 
południem pod rygorem prawa, i że celem 


kuratorem adwokata dra Ornsteina z zastęp- 
stwem adwokata dra Brauna. 
Brody, 2% stycznia 1883. 


L. 850. (1043 1—3) 

Niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Samsona Wiener, Josla i Breindle Stern- 
berg, względnie tychże z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców zawia- 
damia się, iż dnia 10 lutego 1888 do 1. 850 
wniósł Karol hr. Mier przeciw nim pozew 
o uznanie własności realności pod l. k 63 
w  Kamionce w śródmieściu i że do roz- 
prawy ustnej wyztacza się termin na 14 
marca 1883 o godz. 9 rano. Wzywa się 
przeto tychże, iżby kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielili lub osobiście się albo 
przez pełaomoenika do sporu przystąpili, ina- 


czej złe skutki zaniedbania sami ponosić 
będą musieli. 
C k. sąd powiatowy 
Kamionka, 10go lutego 1683. 
L. 7457. (1044 1—3) 


Podzje się do wiadomości, że w spra- 
wie sumarycznej Abrahama Streit przeciw 
Aonie Łuzińskiej o zapłacenie 58 zł. wy- 
znaczony został uchwałą dzisiejszą termin 
do rozprawy na dzień 12 marca 1688 o 9 
godz. rano. i 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej nie 
jest wiadome przeto ustanawia się dia niej 
kuratorem Feliksa Zagórskiego z Markowiec. 
Wzywa się zatem pozwaną, by potrzebną 
do swej obrony informacyę temu kuatorowi 
udzieliła, lub też miejsce swego pobytu, lub 
innego zastępcę wskazała, inaczej z zanied- 
bania tych wymogów nastąpić mające złe 
skutki sama sobie przypiseć będzie musiała. 

C. k sąd powiatowy 

Tyśmienica, 31) grudnia 1682. 


L. 882, (917 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
niniejszem wiadomo czyni iż w sprawie u- 
stnej Piotra Chomiaka i innych przeciw Mi- 
chałowi Zuruk.wskiemu o uznanie "g części 
dóbr Stsruni i Zurak dotychczas na imię 
Michała Żurakowskiego zapisanych, jako 
własność powodów i orzeczenie, iż powo- 
dowie jako właściciele tych dóbr w stanie 
czynnym takowych intabulowani być mają, 
powodowie przy uzupełnieniu pozwu przy 
terminie dnia 20go sierpuia 1878 z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Maryę z Ja- 
strzębskieh Żurakowską, Józefę Zurakowską 
i Wiktoryę BRudkowską dodatkowo zapo- 
zwali, którym dla obrony ich praw kuratora 
w osobie pana adwokata dra Dardacha u- 
stanowiono i temuż uchwałę wyznaczającą 
termin do współobrony na 27go marca 1883 
o godzinie 9 przed południem w biurze IV 
doręczono. 

Wzywa się zatem rzeczonych pozwa- 
nych, ażeby w wyż oznaczonym Gzasie albo 
sami stanęli, lub też potrzebne dokumenta į 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę dla się wy 


brali i o tem tutejszemu e. k sądowi do- 
nieśli. 
Stanisławów, 27go0 stycznia 1883, 
L. 1202. (983 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Jana Dziegeiowskiego, że Sprince Zwilliug | 


ze Stryja wniesła w dniu 29 stycznia 1888] 
1. 1202 przeciw niemu pozew o wykreślenie ; 
ze stanu biernego realności pod l. k. 2363 


m. w Stryju prawa zastawu dla sumy 1190 
zł. pol. czyli 297 zł. 30 et. w. a. że na po- 
zew ten wyznaczono termin do rozprawy su- 


dzinie 9 rano, ustanawiając dla niego kura- 
torem ad actum p. adw. Błońskiego ze 
Stryja. Jan Dziegeiowski ma celem bronie- 


kuratora lub innego zastępcę obrać i o tem 
sądowi donieść, inaczej skutki z niedosta- 
tecznej obrony wyniknąć mogące sam sobie 


rzypisze. 
p en dnia 31go stycznia 1888. 


L. 16882. (431) 
C. k. sąd obwodowy wzywa niniejszem 
posiadacza książeczki wkładkowej tut. kasy 
oszczędności Nr. 22458, na 522 zł 41 et. 
w. a. by w czasie 6 miesięcy od dnia o- 


| 


| 
| 


i 


marycznej na dzień 18go marca 1883 o go-| 


Aaa yo am. 


ibp SE 


nia swych praw zgłosić się u ustanowionego : 


głoszenia ze swemi możebnemi pretensyami 
w tym e. k. sądzie obwodowym zgłosił się, 
ile że po upływie tego czasu na dalszą 
prośbę Józefa Biegańskiego właściciela rze- 
czonej książeczki wkładkowej, taż za umo 
rzoną amortyzowaną zostanie uznaną. 

W Tarnowie, duia 30 grudnia 1882. 


14255. (429) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowo- 


L. 


wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 20go | 


handio 
gospodar- 
zgromadzeniu stowa- 


grudnia 1682, wpisano do rejestru 
wego dla spółek zarobkowych i 

czych, że na walnem 
rzyszenia bankowego 


graniezoną poręką, w Przemyślu na dniu 18 
listopada 1882 odbytem, Joachim Blumen- 
feld, Chaim Wolf Berisch Lindenbaum, A- 
braham  Maneles, Leisor Feuer i Efroim 
Laufer, 


wybrani zostali i 
Przemyśl, 30go grudnia 1882. 


L. 10899 (464) 

Złoczowski e. k. sąd obwodowy jako 
I handlowy ogłasza, że wskutek polecenia z 
dnia (1 listopada 1882 1. 8100 wpisano w 
ts. rejestrze dla spółek gospodarczych i za- 
robkowych ks. | str. 5758 n. 26 na dniu 
24 grudnia 1#82 w rubryce 3 firmę: „To- 
warzystwo kredytowe w Jeziernej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką* w rabryce 4, że siedziba stowarzysze- 
nia jest w Jeziernej, w rubryce 6, że sto- 
warzyszenie opiera się na statucie z daty 
Jezierna, 30 sierpnia 1882. Przedmiotem 
przedsię biorstwa Jest dostarczanie członkom 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w go- 
spodarstwie, handlu, przemyśle lub rzemiośle. 
Dyrekcya stowarzyszenia składa się z ezłon- 
„ów tegoż pp Leona Waschitz, prywatyzu- 
jącego. jako dyrektora; Binem OChrap, wła 
ściela realnaści, jako kasyera; Eliasza Gold- 
farb, właściciela handlu korzennego, jako 
kontrolora; nareszcie Abrahama Silberberg, 
właściciela realności, jako zastępcy dyrek- 
tora; Józefa Heliczer, właściciela realności, 
jako zastępcy kasyera, i Jakóba Schiffmann, 
mączarza, jako zastępcy kontolora, którzy 
wszyscy SĄ w Jeziernej zamieszkali. Podpis 
za stowarzyszenie uskutecznia się w ten 
sposób, że podpisujący do firmy stowarzy- 
szenia stampilią wyciśniętej, swoje podpisy 
dołączają. Do ważności zobowiązania wobec 
osób trzecich potrzeba podpisu dwóch człon- 
ków Dyrekcyi, zaś wypłaty z kasy stowa- 
rzyszenia uskutecznin kasyer jedynie za pi- 
semnemi asygnacyami przez dwóch członków 
Dyrekcyi p'dpisanemi, między któremi i ©n, 
kusyer, mieścić się może, a na pokwito- 
wania wpłat do kasy czynionych potrzeb- 
nym jest oprócz podpisu kasyera także pod- 
pis Jeszcze jednego członka Dyrekcyi. 

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w Sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisane będą 


cy), zaproszenia zaś na ogólne zgromadzenie, 
jeżeli nie pochodzą od Dyrekcyi podpisuje 
prezes i sekretarz Rady zawiadowcezej pod 


napisem: „Rada zawiadowcza Towarzystwa | 
kredytowego w  Jeziernej, stowarzyszenia | 


zarejestrowanego z nieograniczoną  poręką* 
N. N. Prezes, N. N. Sekretarz. Publiczne o- 
głoszenia umieszczane będą w jednym z 


nieograniczoną. 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1882. 


L. 9673. OE 4667825) 
C. k. sąd powiatowy w Nowym targu 
podaje do wiadomości, iż dnia 5 lutego +881 
W Nowym targu bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli zmarł Jan Bełtowski z 
pezostawieniem brata Tomasza Bełtowskiego. 
Punieważ jego pobyt nie jest wiadomy 
przeto wzywa się go” aby w przeciągu je- 
dnego roku t, j. do 4 stycznia 1888 r. w 
tutejszym sądzie się zgłosił i deklaracyę do 
spadku wniósł, gdyż w przeciwnym razie po- 
stępowanie spadkowe z zgłoszonymi spadko- 
biercemi i z ustanowionym dla nego kura- 
torem p. dr. Greissierem  przeprowadzonem 
będzie. 
Nowy-targ, 31 grudnia 1881. 


Upadłości. 
R. (1031 2—8) 
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie ot- 
wiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 


| konkursowa zd. 25 Grudnia 1868 Nr. 1 D. 
| p. p. położony majątek Kisiela Rotha kra- 
| marza towarów bławatnych w Sokalu. 

i Kierownictwo tego konkursu porucza 


się c. K. sędziemu powiat. w Sokalu p. Do- 
minikowi Drdackiemn jako komisarzowi kon- 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dr. Waleryana Fi- 


jo dła handlu i prze 
zastępowania ich w tym sporze ustanowiono | mysla, stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- | rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 


wszyscy haadlujący w Przemyślu, 
członkami Dyrekcyi tegoż stowarzyszenia 


przynajmniej przez dwóch ezłonków Dyrek- | 


dzienników |wowskieh. Poręka członków jest | 


7 


lipowskiego w Sokalu, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po- 
czyniłi swe wnioski eo do zatwierdzienia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 22 stycznia 1883 godzinę 
10ta przed południem, przed e. k komisa- 
i rzem konkursowym w Sokalu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
(pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, lub 
|w e. k. sądzie powiatowym w Sokalu we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 


Dalsze ogłoszenia w biegu post. konk. 
umieszezane będą w dodatku urzędowym do 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, dnia 12 lutego 1888. 


(1029 2—3) 
du opóźnionego ogłoszenia edy- 
ktu z 4go stycznia 1883 |. 338 ogłaszające- 
go konkurs Kisiela Rotha ze Sokala wy- 
znacza się, w miejsce terminów, W powyź- 
szym edykcie wyznaczonym nowe terminy 
następujące a to: : 

1) do wyboru zarządcy masy tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli na dzien 
28 lutego 1883 godzinę 10tą z rana. | 

2) do wniesienia zgłoszeń po dzień 1 
kwietnia 1888. i 

3) ogólny termin likwidacyjny na dzień 
16 kwietnia 1883 godzinę 10 z rana. 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 12 lutego 1888. 


| 


L. 5941. 
Z powo 


| prawnych przed upływem 1 marca 1883 i 
(podać ją na terminie na dzień 15go marca 
1883 godzinę 10 przed południem, przed e. 
k. komisarzem konkursowym w Sokalu wyzna- 
ezonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nia 
spór już był wytoczony. 3 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
i na tym terminie w miejsce dotychezasowego 
; zawiadowcy masy, zastępcy 0*ego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. ; 
Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
tku ugody w myśl $. 68 ust konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*. Z e. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 4 stycznia 1883. 


J 


Księgi gruntowe. 


L 367. (1067) 
| C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej Sie- 
miechów rozpoczną się dnia 23 lutego 1883. 

. Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić I wszystko przytoczyć, eo dla  wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Tuchów, dnia 15 lutego 1888. 


L. 15 ks. gr. | (1047) 

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Kkatastralnej Barwałd 
średni dnia 8 marca 1888 na miejscu roz- 
poczyna. 

Blisże szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędach gminnych. 

Wadowice, dnia 12 lutego 1888. 


1871. 
C. k. s 


L. (1017 2—3) 
| „ C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
; daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
| konkurs nad całym ruchomym, jakoteż w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- 
inym nieruchomym majątkiem Samuela Wol- 
i fa Langingera kupca w Samborze zamiesz- 
kałego. 
Kierownictwo upadłości tej porueza się 
panu c. k radey sądu krajowego Antoniemu 
Dyduszyńskiemu a tymezasowym zawiadow- 
cą masy ustanawia się pana adw. dr. Fiter- 
nika, 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
le4gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
| kia, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 

| przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejża skntkom pra- | 
|--A zgłosić się i na terminie który na 
| dzień 10 maja 1883 ustanawia się przed ko- 
(PARE konkursowym do likwidacji i do 
oznaczenia pierwszenstsa wnieść termin ten ! 
i do zawarcia 


L 25. (1045) 
Komisya hipoteczna dla sądu powisto- 
wego Zbarazkiego oznajmia, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Kobyla rozpocznie 
28 lutego 1888. 
Bliższe szczegóły zawiera urząd gminny. 
Tarmopol, 11 lutego 1888. 


Doniesienia prywatne. 
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Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem 
| NEKAOACIOKCNOKENOJOKCNOJCCHE 
a a GK IĘJEW 


TMIANY 


RSE” 1SSZ -E 
e. k. uprzyw. galie. 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 ct. 
w Hkspedycyi 
Akcyjnego Banku iipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


„GAZFTY LWOWSKIEJ“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


, do LISTY HIPOTECZNE, 


na opakowanie i list frachtowy, 
jako tez 


uf zoom, przesyłamy 
żyłośći Bie prot amiel nale- 

tyzmsz, e przesyłamy Szema- 

0 e - I 

b Premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałow funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z p,gwincyi wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym bez doliczenpzą Prowizyi. ` (4 14 ?) 


wyznaczą się zarazem także 
ugody 

.. Wierzycislom, którzy ua ogólnym ter- | 
minie likwidacyjnym staną i pretensye Swe | 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w | 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- | 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli | 
Do zatwierdzenia przez sąd astanowio- 
n*go albo do zamianowaniainnego zawiadow- 
cy masy, tegoż zastępey i członków wydzia - 
łu wierzycieli wyznacza się termin na dzien 
2lgo lutego 1883 o godzinie tej przed po- 

łudniem wobec komisarza. konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają że wedle 
$. Lli zastępcę w Samborze mieszkającego, 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, Ita- 
czej bowiem na wniosek komisarza konkurso- 
wego dla nich kurator na ich koszta i nie- 

bezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
«RE, ys , 
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"KAZIMIERZ LEWICKI 


Glówny sklad dla Galicyi 


PORCELANY, SZKŁA | TOWARÓW MIESZANYCH 


we Lwowie nlica Trybunalska 1l 6 
założnnu w roku IRE. 


Łyżki i widelce do sałaty 


z bulkkszpanowego drzewa 


para po 60 ct., 80 ct, 1 zł, 1 zł. 20 ct., 1 zł. 50 ct. 
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a W > al w Ją odległy Ż'/, mili odj Mignonne d'hiver zimowe 
g R | pp ę DE WSK Folwark Lwowa w pszennej gle | in junges Mädchen, in weiblichen Hand Ramburg d'óte y% 
. bi- przy gog In u murowanym, obejmujący 82 | arbeiten erfahren, auch bereit AA ` d'niver s 
LWÓW, RYNEK I. 30 morgów pola ornego wraz z łąkami i ogrodami, || f3 Marz 1883 Stellung als deutsche Bonne. B Sztetyny różowe wielkie . 
poleca swój nowo otworzony wyłaczny do aealg a uae ayetan emin bu Gefi lige Offerten hitte unter der Adresse: AE p A 
an dynkami, wraz z inwentarzem jest do sprzeda- Frau E. KIRSCH in Krakau, Florianen- fes o» białe - 
SKLAD H E R B A T de nia. Bliższą wiadomość udziela właścieiel między || Strasse Nr. 25 einzusenden. 5 Papierówki k letnie 
E uk godziną 2gą a 4tą po południu ulica Jabło- |! cae — (1060 1 sol Augustówki r jesienne 
CO OE 7745 ar 13) ||| o N 12. (985 2-3) sd BEZ BU IREKAKE Wielkie francuskie P 
a wr emo = |] 7 dobrem wychowaniem, Angielskie kanciaste letnie 
z ie” a 70. meg — eoar EA Bursztówka wielka jesienna 
i o cony, w sile wieku, chlu- ; 
Przez całą zimę ciągle świeże Wina węgierskie j Bi rekomendowany, po- Oliwne n Zimowa 
m > y szukuje posady w jakim iwne > > 
EZ alafiory zacnym polskim domu. Uprasza się o rychłe zgło- Kasztele Ś a 
Towar czysto naturalny z winnio własnych szenia. — Bliższa wiadomość : Biuro Witoszyńskiej, Danziger Kantapfel 
ww tabs lx i > ža GA arantuję, rozsyłam i Rynck eS. 0 MIODZIO Quinec Appel aroma letnie 
w dużych pięknych różach JE | ad Eo We wszystkich księgarniach we Grand Alexander jesienne 
70 do 80 ct. kil WINO piołnnkawe (ziołowe) złr. 4.40 0 8 E : R Grań - a . 
, Po 70 do 80 et. kilo, „  wyskołk (słodkie) . . „ 4- || Lwowie i na prowineyi są do nabycia Grafensteiner wielkie „zimowe 
Bak. duże włoskie MIARONY » czerwone lub białe | A Retai Spizenberg jesienne 
I o przednie e o e e a 2.80 Hi U t h t Gloria Mundi zimowe 
tyrolskie wro | | Kazeianuw || Ustawy hipoteczne Conant as 
z Ę ; a deserowe NOZE EEWA K F p SPOR. Blenhei 
Gruszki i Jabłka tyrsliskie, | ŚLIWOWICA siara. - „8.50 | przetłómaczone i praktycznie objaśnione Pepniuk T orange n 
. , . zu. Ą 7 ieralac i A r . E : n 
WINSGRONA hiszpańskie wzór wewn ze | przez Józefa Wawel- Louis. Gold peppi! k f 
Kwiczoły, Kuropatwy; koza Cena złr. 2 — z przesyłką pocztową Konstantin- Aepfel s 
f : : ih właściciel f) d kaw N a * Sangwinolle wielkie 3 
Jarząbki. Bażanty i». | Edwar) KIDIGG "winie f| Po opaste 2 ar. 10 oh, y Imperiale ; 
St e FE UG Ó Werschetz (Południcwe Węgry). i r MII 3 j Colomas G ki „e 
(2596 23-30) ! U | i ruszki: 
„ Markiewicza zzz ia EE 
IWWY T dh W E W a Colmar d Arembeer zimowe 
we Lwowie, w Rynku liczba 42. 8 s 7 a OE i „a ka Colmar d'hiver z 
NA eu księgarni 8. A. | alslzi Bure W Aremberg j 
iśrzyżanowskiego w | m Van Mans E 
m wła Krakowie wyszło: | MANDEL ŻELAZNY || Bell d Orleans TA 
: ` m h niesieni ierw- ; omarsiiczówki letnie 
Dzierzawa propinacyi i mły- <z a przypadkach |] we LWOWIE, Halicka I. 20 | Magdalenki wezesne > 
R e : * : Bonkrety jesi 
nów w EBłońśćmi | Dziełko prof. Esmarcha: j BEZ Par W A e 
A A >. 1: . “eje || ua sezon zimowy po bardzo nizkich cenach argamuty h 
w powiecie Przemyślanskim „Die erste Hülfe bei plötzlichen | ryżwy „Mlifiksć zr. 3. , Bery białe zimowe 
= | Unglücksfällen“ przełożył i przerol ł ; » , , pajdoskonalsze alr. 4 | Bery szare - 
Celem wydzierzawienia prawa wy- DT. Kazimiera Grabowski, docent higie- | > zajożelazne na przodzie paski zdr, 2 IB W A a 
szynku trónków propinacyjnych i mły-, NY W Uniw, i.rak „||| Samowary mosiężne prawdziwe Į | Bory Napoleon e 
nów we wsi Błotnia, w powiecie Prze- | Cena złr. 4, Oprawna w płótno | zę eS | Marie Princesse jesienne 
7 ; ETR Ja l PERE rT Nye 1 : ee 10, a DRR IE 
myślańskim położonej na okres trzech- | ADĘIELSKIE zar. E. cte (089 ge gy IE ÓW 08 E T PSRP Ferdinand zimowe 
letni, względnie sześcieletni,od dnia 8! KE i l R an a o tre A) j Bery incumparable T 
Keini 1683 lezyć się mag od. WWOWOWMAWÓW VE e e a e i, | Ws raa aid 
: e lie icytacy MOLA 1059 1—3 BMioszyczii z drutu pobielane, ze spodem Ų AW e n 7 
paie mig a i ze M c ( A ) porcelanowym, bardzo efektowne po 6° ut. papoihaker Birnen zimowe 
le z e | boat, Soket | Lorelle UJ n 
r o odzinie litej przed południem | Obwieszczenie. Wyroby znanej z dobroci fabryki meta- Soldat Lakour 
Ie La t ać oai RaZ" lowych wyrobów Berndorfera, z chińskiego ola z 
w biurze I. depart. Magistratu. | srebra, aipakowa pritel To JAKO%: || Polska winiówka letni 
Ceng wywołania ustanawia się elem obsadzenia posady kontro- ||. Soe pie oo aka ron I Aa ue aa Ai 
na tysiąc dziewięćset (1900) zł. w. a. lora urzędów gminnych przy tutejszym bów największy skład, jako to: Noży stoło- Hi Bery angielskie jesienne 


rocznego czynszu dzierzawnego. | Wydziale powiatowym z roczna płacą 
Oferty mają być zaopatrzone w 600 zł. i ryczałten na objazdy 200 
wadyum, wynoszące 10pr. ofiarowa- zł. rozpisuje się niniejszem konkurs 


wych, kuchennych, seyzoryków, nożyczek, brzy- 
tew, maszynek do strzyżenia bydła i koni itp. 
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, fran- 
cuskiek i niemieckich. 

Przybory do robót piłeczkowych — 
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. | > n 
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i Wiśnie i czereśnie: 
t Wiśnie łutowe czerwone wielkie 


białe 


nego rocznego czynszu dzierzawnego, do końca lutego 1883. forniry. | „ Maj Dūeke bardzo rodliwe 
jednak nie mniej jak 10pr. ceny wy-! _ Ubiegający się o tę posadę mają || ucinite manowo, pipea soy || ; kompstowe późne 
Ę Ga Mt A U GG £ £ TUKĆ Fy CZA, 4 pO Zdr. 6, sp s = a 
wołania. „wnieść w powyższym terminie swe po- 4 550 7 zł. — oraz ag w konfiturowe czarn wielkie 
Warunki licytacyjne rzejrzeć mo- dania i wykazać się, że są obznajo- Skład BERBATE < ITA ni ao earne wielkie 
F > zB s EE EGO E . co Orłowa w AVSZAwIe, cenac 0 s 0 E 
żna w biurze I. depart. Mag. w mieni z przepisami administracyjnemi złr. 2, 3, 4 i5 za 'ją klo. A e a wyborowe 
godzinach urzędowych. (i manipulacyą kasową. i = BRE A sercowe 
Magistrat król stołecz. miasta |! Z Wa powiatowego OGLOSZENIE. ; żółte trwałe | 
we Lwowie, dnia 7 lutego 1888. Czortków, dnia 22 stycznia 1883. » NG AT „wielkie 
sk iałe wielkie 


W ogrodzie sadowniczym w Dzi- 3 

kowie sa do nabycia różne Batunki | 

szczepów owocowych w dużej ilości, tj. 
Jabiontle: 


Gujene de Lamp 

Charlotte na krótkich ogonach 
p majowe bardzo wcześne. 
Śliwki; 


zimowe | Śliwki tureckie nadzwyczaj duže i dobre 
» Rengloty zielone 


C. k. uprz. gal, Zaklad kredytowy włościański 
(Wykaz w myśl. art. 91 statutu.) 

Z dniem 31 stycznia 1883 znajdowało się w obiegu: 

69/, listów zastawnych na "44, - zł. 6,331.900 — 


Renety szare 
złote małe 


| 
| 
59% listów zastawnych na zł 928900 — | » złote angielskie: » z francuskie 
6°% Obligacyj komunalnych na zł 1038 300,— „  kasselskie wielkie » Węgierki zwyczajne bardzo wielkie 
Asygnat kasowyrh na , . zł, 970 150.— | z angielskie wielkie . $ francuskie 
Wkładki udziałowe wynosiły : zł 499.415.—1; „ orlesńskie wyborne n, Mirabelki (czyli prymusy) 
Pyrekcecy: | » bure wielkie na początku zimy | Derenie wielkie 
J CYR. | 3 szampańskie poszukiwane : Orzechy włoskie 
pz (| 5 ESY kg zimowe Kasztany do założenia alei, sztuka 30 et. 
> z 4 - Bai. A LANGREZĆ 7 Szparagi wysadki, kopa l złr. 
. In!!! ; goździkowe delikatne s Wo eoon Doo, 
10 > tryumfalna A do 6 iat dostać można po cenie 50 ct. za 
Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! : W Boro » sztukę, kto , kupi 500 sztuk, otrzy- 
otrzymuje się przez rozpylanie " New York wyborne ” ma sztukę po 40 et. Drzewka od 6 do 10 
a ' Król. szlachetne poszukiw. sprzedaje o, a. ik RAA JG przy- 
4 N.: z ; ? eon ż najmniej sztuk, odsyła zakład do kolei 
KKadzidła sosnowego! > franenskie t =o ooo 
; REMY: 3 E 4] 4 = ; z co ata przesadzane, aby si ł łat- 
Pró*z miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane Ę » 0 na n wością amona bala szko) JANA - 
łasności hvgieniczne. Owzyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak$Ą4| ° pohner Apfel 3 wka sprzedaję po 25 ct za sztukę. Doszły 


mnie wieści, że szkółka zakładu jest założo- 


wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy- KALWNIULE biał» wiele 


chania osobom cierpiącym na Choroby piersiowe. - różowe w se EW a R aS 
A $ a a E (X '; otóż ta szkółka założona jest na lichej 
Flakon GO et., rezpylacze od 74 et, do 3 zł. n INS wielkie W. glebie i wystawiona od wzgórza na północ, 
; ° i: IREE smak ar ca ahy się drzewka przyjmowały w każdym 
s rwa We, a 3 y a - PR JE : o AO 
ai naatowicz Garibaldi , gruncie. Dziękując łaskawej Publiczności za 


Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkið > "Je względów doznanych dotychczas, będę 


Lwów, ulica Kopernika l 3. Kraków, Sukiennice 1. 20. Plona 8 się starał i nadal z wszelką sumiennością żv- 
TE y n Ę ż » ara ń a Lis ŻA 
Ura I : Wenety holenderskie wielkie = czenia wypełniać. b 
mz TOI IZ Pota:nes Acat rodliwe z J. Cybul;ki w l rnobr. 
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